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Gdzie szukać należy przyczyny zmiany zjazdu ber- 
lińskiego, który pierwotnie między dwoma miał się 
odbyć monarchami, a na który trzech przybyło C9- 
sarzów? Z jakiego powodu zwichniętą została pier- 
wsza myśl tego zjazdu, którą przypisywańo hr. An- 
drassemu? Przyczyna i powód tkwiły w głębokiej 
a zawsze bolesnej, acz pozornie zagojonej ranie, za- 
danej pod Sadową. Kto w polityce tylko urzuciami 
się kieruje, ten błądzi, lecz kto mniema, że w poli- 
tyce tylko interesa grają rolę, a zapomina o uczu- 
ciach i namiętnościach, ten jeszcze grubszy popoł= 
nią błąd, bo wyobraża sobie, że polityka jest rze- 
czą abstrakcyjną a zapomina, że ostatecznie jest 
ona dziełem ludzkiem, przez ludzi wykonywanem. 
Przypuszczać, że w polityce interesa zawsz przowa- 
żają, jest to poniekąd idealizować ją. Są uczucia tak 
głęboko zakorzenione, tak silne, wyssane z mlekiem, 
że nieraz każą zapominać mie tylko o obowiązkach, 
ale nawet o interesach. Uczucia podobne. gdy bole- 
śnie dotkniętemi zostały, a dłago tłumionemi być 
musiały, wyradzają najczęściej złudzenia, i wtedy 
zbyt często uważamy to za możebne, czego go- 
rąco pragniemy. S4 położenia tak bolesne, tak przy- 
kre, że się w nich traci nawet zmysł zachowawczy i 
zdolność rozpoznania drogi wyjścia. „Nie potrzebuję 
oczów, bo nie mam żadnej przed sobą drogi* mówi 
jeden z bohaterów Shakespeara. Słyszeliśmy z ust 0- 
soby, której w skutku długo pełnionych obowiąz- 
ków nie mogły być zupełnie obcemi uczucia, wyo- 
brażenia a nawet nawyknienia najdostojniejszych sfer 
wiedeńskich, zdanie, nad którem nieraz zastanawia- 
liśmy się, a które całą rzeszę myśli wywołoje, tak 
o ogólnej polityce austryackiej, jak też o jej stosun- 
ku do obecnego położenia: „Węgrzy i Polacy mocą 
obojętnie przyjąć następstwa Sadowy a nawet Sado- 
wa polepszyła, i to znacznie, pod wielu względami 
ich byt w monarchii. Ale Habsburgom i nam od- 
wiecznym Habsburgów sługom, powiedzieć, że już 
nigdy nie powrócimy do znaczenia w Niemczech, i 
chcieć, abyśmy to za dobre przyjęli i w to uwierzy- 
li, byłoby to chcieć niepodobieństwa i przypuszczać, 
że natura ludzka w inną nieludzką zdolna jest przei- 
stoczyć się.“ 

Można ubolewać, można się obawiać skutków po- 
dobnych uczuć, ale dziwić się im zaiste nie można, 
jak nie można się dziwić, że gdziekolwiek przebywa- 
ją dziś Polacy i w jakiemkelwiek są położeniu, o War- 
szawie zapomnieć niemopą. 

Habsburg mie może o Niemczech zapomnieć. U- 
czucie, które mu tego zabrania, może hyć tajonem, 
może być przez obowiązek tłumionem, przez patryo- 
tyzm austryacki bamowanem, ale zmajdzie się ono 
zawsze w najskrytszym zakątku serca i ztamtąd bądź 
co hadź wpływać musi na postępowanie, czyny, wi- 
doki i politykę. Chociażby to uczucie przybierało 
tylko formę naiwnego, to znowu zgub”ego złudzenia, 
oddziaływać ono nie przestanie na bieg wypadków, 
a najbardziej wpływowy, najzręczniejszy, nawet „ge- 
nialny* mąż stanu, rachować się z niem musi. 

Być może, iż nie co innego, jak to uczucie dało 
początek zmianie zjazdu dwóch na trzech monarchów 
w Berlinie. Są to rzeczy, które się czuje, aczkolwiek 
może przed samym sobą nie przyznaje się do nich. 
Przybycie cesarza Aleksandra do Berlina nie było 
zaiste dla Austryi odwetem za Sadowę, bynajmniej, 
ale niezawodnie łagodziło okrutną dla monarchy Au- 
stryackiego konieczność ndania się do stolicy nowego 
cesarstwa Niemieckiego. Było to zarazem jakby z daleka 
świecącym promykiem a wskazującym możność inne- 
go prócz niemieckiego przymierza. A tak trójceśar- 
skiemu związkowi dały początek nietylko interesa j 
polityczne stosnnki, ale także uczucia, bolesne wspo- 
mmienia a może i dalekie nadzieje. 

Wolno przypnścić tem więcej, że późniejsze wy- 
padki przyszły na poparcie tego przypuszczenia, Że 
w Berlinie cesarz Rosyjski nsiłował w zupełności 
spełnić posłannictwo, do którego powołanym został 
i całkowicie odpowiedzieć położonemu w nim zaufa- 
nin. Szukał zatem niezawodnie środków ukojenia 
boleści i zagojenia Świeżych ran, a nie mogąc i nie 
chcąc łudzić co do możliwości odrobienia niedawnych 
wypadków i bliskiej przeszłości, usiłował zapewne 
wskazać i otworzyć nową niedaleką przyszłość i raógł 
ja wskazać dla Austryi na. Wschodzie, tem skwa- 
pliwiej i pewniej, że od dawna Rosya żywiła żądzę 
podniesienia sprawy wschodniej, i że sprawa ta w sku- 
tku długiej i trwałej pracy Rosyi, była najzupełniej 
przygotowaną. Lecz mylimy się: cesarz Aleksander 
nie mógł inaczej przedstawić sprawy wschodniej 
przed monarchą Austryackim, chyba jako wspólną dla 
* Rosyi i Austryi przyszłość, jako pole, na którem Rv- 
sya znaleśćby mogła należyte zrównoważenie wzrostu 
Niemiec a Austrya odwet i wynagrodzenie za po- 
niesione straty i wydarty sobie wpływ. Takim sposobom 
od zjazdu berlińskiego i rozmów na nim dwóch 
cesarzów naznaczyćby należało rozpoczęcie dzisiejszej 
sprawy wschodniej. 

Widocznem było szczególniej od chwili, jak ks. Gor- 
czakow korzystając z wypadków 1870 r., jednem po- 
ciągnięciem pióra zmazał główny warunek traktatu, 
paryskiego, że Rosya czekała jedynie na sposobną 
chwilę, aby nietylko w zupełności go zniweczyć, ale 
dosięgnąć do rdzenia tego, co traktat ten przed nią 
zasłaniał i podnieść dla własnej korzyści sprawę wscho- 
dnią. Grunt do tego oddawna był przygotowany we- 
wnątrz Turcyi przez umiejętną agitacyę, której istnym 
bohaterem stał się słynny rosyjski poseł w Stambule. 
W tem położeniu rzeczy uśmiechać się mogło dyplo- 
macyi rosyjskiej, żeby nie ona, lecz kto inny rozpo- 
czął działanie, a tak, pociechy, których cesarz Ale- 
ksander nie szczędził podczas zjazdu w Berlinie, 
w dziwny sposób odpowiadały widokom polityki ro-|8 
Byjskiej, która koniecznie wspólnika pozyskać chciała 
w wielkiem dziele. A ta wciąż do tej chwili obja- 
wiająca się potrzeba i chęć pozyskania wspólnika, 
pozwala przypuszczać, że to wielkie dzieło jóst złem 
dziełem. 

T tu znowu podziwiaćby może należało, lecz zby- 
tecznie dziwić się nie można, jeżeli myśl od dawna 
pielęgnowana przez politykę rosyjską, przygotowana 
przez komitety panslawistyczne, poruszana przez wład 


eg Rosyi, pod ułudną formą bezpośrednich a łatwych 
dla Austryi korzyści, skwapliwie pochwyconą i z do- 
brą wiarą przyjętą została. Po z8 temi bezpośrednie- 
mi korzyściami, zabłysnąć mogła nadzieja trwałego, 
rzeczywistego, we wspólnym celu zawiązanego przy- 
mierza między Austryą i Rosyą, uwalniającego pierwszą 
od wyłącznego z Niemcami sojuszu, a dalej jeszcze 
gdzieś za mgłą, lecz w konturach przez wzobrażnię 
igorące życzenia zwiększonych, ukazywać się mogło po- 
łączenió się przeciw dawnym krzywdom: i przyszłym 
niebezpieczeństwom, połączenie się w celu położenia 
końca nieznośnej i dusznej przewadze a oststacznie 
i powrót Anstryi do jej wpływu w utęsknionym 
kierunku. Rzecz ta poczęta pod okiem krzywdzicieli, 
tem większy mieć mogła urok! A kto wie, czy jeżeli 
z jednej strony zdradzono się z temi dalekiemi na- 
dziejami, z drugiej nie powiedziano nic takiego, 
coby te nadzieje ostudzić lub rozwiać mogło? Szło 
bowiem głównie 0 rozpoczęcie dzieła, 0 pozyskanie 
wspólnika i o otwarcie drogi wypadkom, które dzi- 
siaj odgrywają się w Armenii i nad Dunajem. 

Powtarzamy, że nie możemy się dziwić, jeżeli 
w ten sposób rzucona ponęta,  pochwyconą została. 
Byłoby to tylko jednym dowodem więcej, że najzgu- 
bniejsze złudzenia są udziałem najnezciwszych ludzi. 

Jak już powiedzieliśmy, położenie Austryi po Sa- 
dowie i Sedanie było nadzwyczaj trudnem i pełnem 
niebezpieczeństw. Znalazła się bez sprzymierzeńców 
między dwoma potężnymi sąsiadami, gorzej, bo mię- 
dzy dwoma dla jej części składowych magnesami. 
Chege istnieć, nie mogła zrywać z jednym, nie za- 
pewniwszy sobie drugiego. Musiała też żyć w równej 
niemal zgodzie z obydwoma, wystrzegając się zaró- 
wno złych, jak zbyt dobrych z każdym z nich sto- 
sunków. Wcześniej czy później znaleść się przecież 
mogła w konieczności wyboru trudnego, bo niebez- 
piecznego lub: bolesnego, a właśnie «przy: wyborze 
odegrać musiały ważną rolę nie tylko interesa, ale 
oraz uczucia i wspomnienia. 

Rozumowanie, owo idealne, wolne od namiętności, 
wspomnień i tradycyj, zdawało się być w tem poło- 
żeniu prostom. Nie mogąc zmierzyć się z dwoma 
wrogami, należało dążyć do pozbycia się jednego, 
zapewniając sobie nie sentymentalną , ale prozaiczną 
przyjaźń dragiego. Najbezpieczniej, najpraktyczniej, 
a może też jedynie możliwem było, pozyskać sobie 
ustępstwami ową prozaiczną przyjsźń mocniejszego, 
dła zapewnienia sobie jeżeli nie łatwego, to w ka- 
¿dym razie pewnego nad słabszym zwycięstwa, tem 
więcej, że kombinacya ta przedstawiała się poniekąd 
jako konieczność praktyczna już dla tego, -ż6 nawet 
w połączeniu ze słabszym trudno było bez złudzeń 
przypaścić możuość pokonania silniejszego. 

Takie nasuwać się musiało roznmowanie mężowi 
stanu, zapatrującemu się na położenie ze stanowiska 
interesów i przyszłości, a nie hamowanego tradycyą 
i uczuciami, ani też związanego z przeszłością. Było 
ono niewątpliwie logicznem, aczkolwiek trudno zarę- 
czyć, czyby mogło stać się skutecznem; bo w 
rzeczach ludzkich nie zawsze loika zwycięża, jaż dla 
tego samego, że nie ma nad człowieka bardziej nie- 
logicznej istoty, To tylko pewna, że przyjęcie tego 
kierunku pociągało za sobą nie tylko wyzucie się ze 
złudzeń, nie tylko zaparcie się tradycyj, ale zapewne 
także częściową ofiarę z pozostałej rzeczywistości i 
do ostatnich granic pusunięte zaparcie się najgłęb- 
szych uczuć, najsilniejszego przywiązania, własnej, że 
tak powiemy, istoty. Bo niewątpliwie w takim wy- 
padku odezwanoby się słowy Falstafa: „A cóż to, 
czy myślicie, że ja darmo zaprzepaszczać dla was będę 
moją duszę i moją dobrą sławę”. Życzyć sobie tak 
wielkich ofiar można, żądać ich od natury ludzkiej 
trudno. „Nigdy — a ktokolwiek dziesięć dni prze- 
pędził w Burgu, ten powie ze mną : nigdy!“ — rze- 
kła z tego powodu wyżej przytoczona osoba. 

A zatem w nieuniknionem następstwie tego „ni- 
gdy* przyjętą być musiała myśl rzucona przez ce- 
sarza Aleksandra w Berlinie, nie tyle dla jej bezpo- 
średnich następstw i korzyści na Wschodzie, jak ra- 
e może dla złączonych z nią dalszych na Zachodzie 
nadziei. 


Wó czwartek d. 14 b. m. odbędzie się Zgroma- 
dzenie członków Towarzystwa rolniczego. 

Oprócz bieżących spraw widzimy na programie dwa 
przedmioty, które w wysokim stopniu cały kraj za- 
jąćby powinny, a temi są: Projekt reorganizacyi To- 
warzystwa, dla wypracowania którego na przeszłoro- 
cznem Zgromadzeniu komisya wybraną została, a 
przeciw któremu komitet obecny oświadcza się; dru- 
gim przedmiotem jest zasada przez komitet posta- 
wiona utworzenia w kraju Izb rolniczych dla opieki 
i orędownictwa interesów rolniczych. 

Nie jest to jeszcze chwila wypowiedzenia naszego 
zdania w obu tych przedmiotach, widoczne jednak 
jest, że wszędzie objawia się przekonanie o potrzebie 
obmyślenia skutecznej reprezentacyi interesów rolni- 
czych, któraby niebyła zawisłą od dobrej woli kilku 
lub kilkunastu ludzi i rozporządzała środkami mato- 
ryalnemi, niezależnemi znowu od dobrej woli płace- 
nia lub niepłacenia składek, 

Dziś zwracamy tylko uwagę na ważność przedmiotu 
dla zachęcania rolników do licznego zebrania się i 
wzięcia udziału w dyskasyi i głosowaniu. 
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słonić o ile możności przystęp do jedynego wielkiego 
portu wojennego i zbrojowni morskiej, w której na- i i „Zay 
gromadzone zasoby wartają kilkadziesiąt milionów, | sprowadzonych agitacyą socjalistyczno-nihilistyczną, 
nie licząc wartości floty, która powinna mieć w tym | która wyzyska de swych celów wszelaki koniec wojny. 
porcie bezpieczne schronienie. Zamiast oszczędzać wy-| Nie wynika z tego jednak, iżby równie sangwini- 
datek kilkukroć sto tysięcy, potrzebny na obwarowa- |stycznym nadziejom oddawać sig miano pod wzglę- 
nie Poli: dla zabezpieczenia kilkudziesięciu milionów, | dem jakiejkolwiek skuteczności obrony przeciw prze- 
lepiej byłoby oszczędzić 5 a właściwie 7 milionów | możnemu najezdcy. „Owszem, tureccy mężowie stanu, 
złr. uchwalone na budowę okrętu „Tegetthoff,“ o- |Świadomi swej bt zsilności, chcą bronić tylko honoru 
krętu nie odpowiadającego zadaniu, któe mieć może | Tu: cyi wszelkiemi wprawdzie, na jakie ją stać, siłami, 
marynarka austryacka. W i d 8 r rez, 
gacye wspólne nie wyrobiły sobie jasnego pojęcia o jaka wypływa z zupełuego niemal zwątpienia o po- 
zadaniu, które miećby powinna marynarka wojenna | wodzeniach wojennych. Szczególniej co do azyaty- 
austryacka. Zadaniem jej byćby powinno zabezpie- ckiego teatru wojny, pożegnano się już z wszelkiemi ną- 
czenie portów i wybrzeży morskich, a nie sta- |dziajami do tego stopnia, że— co jest rzeczą wielce 
czanie bitew na otwartem morzu z pierwszorzędnemi | charakterystyczną — ubolewają nad losem biednych 
potęgami morskiemi. W następstwie powyżej wska- | powstańców na Kaukazie, którzy narażeni będą na stra- 
zanego zadania, należałoby budować dla marynarki |szną zemstę Rosyi. Wobec takiego przewidywanego 
wojennej austryackiej baterye pływające i mniejsze |losu powstańców kaukaskich, przyznają najzupełniej- 
statki wojenne pancerne, przeznaczone niekiedy do|szą słuszność Polakom, że zachowują się spokojnie, 
konwojowania statków handlowych a głównie do o- |zwłaszcza, iż pod żadnym warunkiem nie mogliby 
brony wybrzeży, oprócz tego umocnionych bateryami | spodziewać się zgoła n czego, bo nawet w najpomyśl- 
nadbrzeżnemi zasłonionych torpedami, a nie bndować | niejszym wypadku nie byłaby jeszcze pora stosowną 
z wielkim nakładem ogromnych okrętów pancernych, |do wytaczania sprawy polskiej. 4 
które przy teraźniejszym stanie artyleryi morskiej są| Jeżeli wspomniałem powyżej 0 zupełnem niemal 
jedynie zdolne staczać bitwy na otwartem morzu, bo |zwątpieniu, nie mogłem nie ograniczyć tego wyraże- 
chociażby Austrya miała kilka takich wielkich okrę- |nia tylko na odniesieniu go do powodzeń wojennych. 
tów pancernych, nie będzie mogła staczać na pełnem|O dalszym bowiem bycie Tureyi bynajmniej nie wąt- 
morzu bitew z pierwszorzędnemi potęgami morskie- | pią tureccy mężowie stanu. We wszystkich dotych- 
mi. Obecnie posiada Austrya jeden taki okręt kąza- |Czasowych wojnach Rosyi przeciw Turcyi upatrują 
matowany (to jest którego tylko przód i baterya jest |nie szereg, lecz system, a systemu tego główną 
okryta pancerzem) „Arcyksiążę Albrecht,“ stoj zasadę pojmnją podobnie, jak śp. jenerał Chrzanow- 
w Pola, i drugi budowany właśnie na warsztatach |ski w swej Note sur la Russie et l'Orient, podanej 
w St. Rocca większy jeszcze „Tegetthoff.“ przez posła Leona Chrzanowskiego, w wydanych 
Wymieniwszy powyżej cztery główne powody wy- | przez siebie „pismach wojskowo-politycznych" stryja 
cieczki członków Rady państwa do Tryestu i Poli, |swego. Zasada ta polega na polityce nie przyspie: 
wspomnę jeszcze o piątym, który w ciągu podróży |szania wypadków; to też spodziewają się w kołach 
mimowolnie powstał, a powstał słusznie. W mo-|tureckich, że Rosya nie przykłada jeszcze Turcyi 
wach przy uczcie danej 24 maja przez miasto Try- |noża do gardła, lecz zadowoli się chwilowo odzyska- 
jest dla odwiedzających je członków obu Izb, zazna: | niem stanowiska pospane przez wojnę krymską, 
czono bardzo właściwie zdaniem mojem (a zaznaczo-|a w dodatku tylko zażąda | ; 
no głównie w mowach p. Herbsta i Weebera) wa- | rzecz prowincyj słowiańskich i gwarancyj co do tych- 
Żność Tryestu dla monarchii austryacko-węgierskiej, |że ustępstw, co jednak wobec odzyskania panowania 
odpierając w ten sposób pojawiające się niekiedy za- |na morzu Czarnem podrzędne tylko będzie miało 
chcianki szowinistów włoskich. Tymczasem niektóre | znaczenie. Są atoli święcie przekonani, że po nieja- 
dzienniki galicyjskie wzięły za złe posłom polskim, |kim czasie Rosya na nowo, przystąpi do rozwiązania 
że brali udział w wycieczce, która między innemi |kwestyi wschodniej po swojej myśli; a pora ta za- 
miała na celu i taką manifestacyę polityczną. Za-|wisła tylko od wewnętrznego ukrzepienia się po woj- 
pomaniały te dzienniki, że nieodzowną potrzebą mo- niejsze z 
narchii jest utrzymanie związków swych z morzem, |rych, jak się rzekło, tureccy mężowie stanu s4 pe- 
od którego oddzielenie jej i odcięcie byłoby bardzo |wni, że nastąpią, a nakoniec także od spodziewanego 
szkodliwe dla wszystkich krajów ją składających. Za- | również starcia się Rosyi z Niemcami. 
pomniały także te dzienniki, że Tryest leży w Istryi, 
która, tak jak i Dalmacya, zamieszkała jest od wie- 
więć pre re pirar faya ri sę pe! 
watów i Serbów, że lu są właścicielami ; R saa” ką ay 
krajów, a Włosi niy tok żywioł napływowy (E) Tutaj w tej chwili nic ciekawego się nie dzie- 
i zaborczy, który niegdyś ujarzmił te kraje i u-|je. W de. ; 
siłuje je zwłoszczyć, wynarodowić i wywłaszczyć lu- |stanie przy zebraniu się Izby. Prawdopodobnie za- 
dność miejscową, lecz dotychczas zamiaru swego nie | wieszą ją znowu na miesiąc, a po tym miesiącu wnio- 
zdołał całkowicie osiągnąć. Wprawdzie tak w Trye- |są do senatu o rozwiązanie Izby. W ten sposób bg- 
ście, jak i w innych miastach na Prik senep Isayi dą mogli uzyskać jeszcze 4'/ miesięcy czasu i przy- 
i Dalmacyi bogatsza ludność miejska mówi językiem ) ry! l r. tal 
Tae A się albo z przybylców z Włoch, |stąpiłyby w drugiej połowie października. Rząd do- 
albo ze zwłoszczonych Słowian; ale klasy niższe, u- |tychczas występuje energicznie, ale kraj od siedmiu 
boższe w miastach, oraz cała ludność wiejska jest |lat tak przywykł do tego, że wszelkie usiłowania 
w Istryi w większej części słoweńska, a w portach po | konserwatystów pełały na niczem w najlepszym ra- 
większej części chorwacka, w Dalmacyi zaś chorwe- | zie, a zwykle nawet ob się ostatecznie na ko- 
cka i serbska. W Tryeście, który wraz z swoim o-|rzyść republikanów i radykałów, że nawet najskraj- 
kręgiem liczy 125,000 mieszkańców, jest około 8,000 | niejsze organa prasy konserwatywnej w gruncie nie 
Niemców, z 30,000 Włochów, lub zwłoszezonych Sło- | dowierzają, aby rząd wyszedł z tej walki zwycię- 
wian, a reszta Słoweńeów i Chorwatów. W czasiejsko i czuć qw'ils se battent les flancs, żeby udawać 
teraźniejszych odwiedzin, posłowie polscy mogli się zaufanie, którego nie mają. Zresztą jest to kraj tak 
z miejscową ludnością mpc? teg ge jakos Kar wrażliwy i tak przywykły do słuchania jakiejbądź 
sposób, iż sami mówili po polsku, a byli rozumiani ener] i długo i 
i rosikalsli mówiących n słoweńska. Włosi na wy- |jest, że któż może wiedzieć, co się do jesieni stanie, 
brzeżach Istryi i Dalmacyi odgrywają wprawdzie da-|jaki będzie prąd umysłów i jak padną głosy przy 
wniej jednak tę samą rolę, co Niemcy w Poznań-|wyborach, jeżeli rząd do jesieni się utrzyma a będzie 
skiem. Chociażby więc wycieczka do Tryestu i Poli — | konsekwentny, silny i użyje bez Żadnych skrupułów 
której główne powody i pobudki wyżej wskazałem — |środków, które ma w ręku w tak scentralizowanym 
miała nawet na celu manifestacyę przeciw zachcian- | kraju, jakim jest Francya. Dotychczas idzie w wy- 
kom włoskim, zresztą bardzo słabo się pojawisją- |branym kierunku bez wahania. Administracya de- 
cym, pragnącym zagarnąć te nie swoje przez, sło- | partamentowa prawie cała odnowiona, a procesa pra- 
wiańską ludność zamieszkałe kraje, wybrzeża Istryi |sowe rozpoczynają się na wielką skalę w całej Fran- 
i Dalmacyi, posłowie polscy pozostaliby wierni tak|cyi. Prawda że najrozmaitsze dzienniki i dziepniczki 
swemu charakterowi obywateli monarchii, jak swemu radykalne, których się ostatniemi czasy namnoż ło jak 
charakterowi narodowemu, biorąc udział w tej wy- 


Nadmienię wreszcie, iż o jakiejś manifestacyi wło- |skę w proch, czepiały się osobistości marszałka. Te- | sp 
skiej, która miała odbyć się w Tryeście w czasie |raz albo będą musiały przycichnąć, albo im popro- 
pobytu tam członków parlamentu austrysckiego, do- 
wiedzieli się oni dopiero z dzienników wiedeńskich, |się nie mylę z 1875 r.) pozwala po trzech skaza- 
które drobny objaw powiększyły w swojej imagina- |niach (condamnations) w przeciągu dwóch lat za- 
cyi. Albowiem cała manifestacya włoska ograniczała | wiesić dziennik. Deputowani agitują w swoich okrę- 
się na tem, iż kilkunastu studentów z Padwy i U-|gach a grube ryby repnblikanizmu przebąkują o po- 
dine przybyło równocześnie do Trysstu w czasie po- | dróżach po prowincyach. Nawet Thiersa pchają, czy 
bytu tam członków austryackiej Rady państwa i zwie- 
dzało go zresztą bardzo spokojnie. 


W chwili przybycia cara w pobliże przyszłego |zwyczaj wprowadzili. 


konania panujące co do wyników wojny w wysoko | Otrzymujemy następujące me. 


dzić faktu tak kosztownego uzbrojenia i uruchomie- | zadziwieniem, że różne dzienniki niemieckie przypisują 


w pobliżu przyszłego teatra wojny z zapowiadaną | Konstantynopolu. Muszę tym pogłoskom jak najzu- 
owentualnością pokojową przed odniesieniem choćby | pełniej zaprzeczyć. Nigdy w niczem, ani pośrednio 
jednego sukcesu, któryby zaznaczał stanowczy zwrot |ani bezpośrednio nie przyczyniłem się do czynu, któ- 
w losach wojny i dawał podstawę do rokowań po-|ry uważam nietylko za niekorzystny dla nas, ale 
kojowych. Tem większe zaś było w sferach tureckich wprost za najszkodliwszy. Nam potrzeba spokoju w 
niedowierzanie, ile że wieści owe przypisywały głó- umysłach, oględności, wytrwałej i legalnej pracy, a 
wng rolę w sprowadzeniu pokoju kanclerzowi nie- | nie nowych awantur, będących chyba wynikiem dzi- | wp 
mieckiemu, którego uważają za główną sprężynę | wnych urojeń lub całkowitego niezrozumienia poło- 
popychającą Rosyę do wojny w celu wycieńczenia | żenia naszego. 


bego w ości może przeciwnika. Wierzą bowiem |ła zarzucić; czas by juž był, żeby nam i rozum po- 
poje ne stanu , bo. kiedyś przyjdzie do roz- |lityczny przyznano, a do tego podobne działania, jak 

i prawy między Niemcami a Rosyą, jak niemniej wi6- formacya legionu w Turcyi z pewnością się nie przy- 
odrzuciły, sądzę, bardzo: niesłusznie, gdyż: należy za-|rzą w wewnętrzne na wszelki wypadek osłab 
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miano, że chyba nieprzyjazne nam dzienniki mogą 
przypisywać jakiekolwiekbądź znaczenie przedsięwzię- 
ciu, którego w skutek zdrowego rozsądku Polaków, 
nie potrafiono na seryo urzeczywistnić. 

Edward Raczyński. 


caratn przez wojnę niniejszą tak w skutek wycień- 
czenia sił, jak wskutek spodziewanych zawichrzeń 


Wiedeń 7 czerwca. Wydział Izby deputowa- 
nych zajmujący się ustawą karną przyjął już w trze- 
cim odczycie część ogólną tej ustawy, a jutro ma 
zastanawiać się nad ustawą o skargach nieważności, 
uchwaloną przez Izbę wyższą. Referentem tej spra- 
wy jest dep. Lienbacher, który proponuje podobno 
znaczne zmiany w uchwałach Izby wyższej. 

Komitet bankowy doszedł w swych obradach do 
$ 35 statutu bankowego. Komitet zaś obradujący nad 
związkiem celno handlowym rozpoczął na ostatniem 
posiedzeniu rozprawy szczegółowe nad tym przed- 
miotem. 

— Pol. Cor. donosi, że w pierwszych czterech 
miesiącach r. b. wpłynęło z podatków stałych złr. 
27,708,000. W tym samym czasie r. z. wynosiły 
wpływy 27,134,000 złr., w r. b. przeto więcej o 
574,000 złr. niż w r. 1876. Podatki niestałe w tym 
samym okresie ogółem 49,806,000 złr.; chociaż w 
niektórych erap są cyfry niższe od zeszłoro- 
cznych, wszelako suma ogólna jest o 2,388,000 złr. 
większa niż w r. Z., wynosiła bowiem 47,418,000 
złr. w r. 1876. Razem przeto wpłynęło w pierw- 
szych czterech miesiącach r. b. o 2,962,000 złr. 
więcej, niż w tym samym czasie r. z. 


Ziemie Polskie. 


Wiadomo, że w tak zwanych „guberniach Zacho- 
dnich* Rosyi, tj. na Litwie, Wołyniu, Podolu i 
Ukrainie, niezostały wprowadzone dotychczas w całój 
rozciągłości instytucye sądownicze jawue, istniejące 
od lat jedenastu we wszystkich innych guberniach 
cesarstwa, uiewyłączając nawet tych kończyn dale- 
ko zażąda pewnych ustępstw na|kich, jak gub. Kazańska, Astrachańska itd., których 
ludność przeważnie tatarska i na wpół dzika, nie- 
pragnie i nienmie korzystać z dobrodziejstw sądo- 
wnictwa europejskiego, od wieków bowiem przywy- 
kła sprawy swe prywatne powierzać do rozstrzyga- 
nia własnym swym duchownym, którzy zarazem pia- 
stują władzę sądowniczą, z konieczności tolerowaną 
i przez rząd rosyjski. Litwa, Wołyń, Podole i 
Ukraina do roku 1836 posada, jawne według 
przepisów statutu litewskiego. r. 1836 car Mi- 
kołaj zniósł statut litewski i sądy dawne polskie, 
wprowadzając natomiast język rosyjski jako urzędo- 
wy, Swod Zakonow (kodeks praw) rosyjski, a z nim 
i sądownictwo moskiewskie tajne, pozbawione obro- 
ny publicznój, a które stało się słynnym powszechnie 
śe” walĄ swój i tak a” abe ję 

a,* wysilającego się na to, aby wybiegami zw. 
czyć wyroki w sprawach na całe lat dziesiątki, gdy 
chodzi o zgnębienie strony słabszój i niemogącój ra- 
tować się przekupstwem. Ten stan nę trwał do - 
r.1871, w którym rząd rosyjski wpro w guber- 
niach zachodnich sądy nowe, tak zwanych „mirowych 
sędziów,* i „zjazdów mirowych* w których niby fank- 
cyonuje zasada sądownictwa jawnego, lecz ponieważ są 
to tylko sądy pierwszych instancyj, posiadające atrybu- 
cye bardzo szczupłe, bo pnia Lora ostatecznie 
tylko takie sprawy cywilne, których wartość nie- 
przenosi kilkuset rubli, wszelkie zaś sprawy ważniej- 
sze roztrząsają się w sądach starych, tajnych i prze- 
dajnych, powtóre zaś i głównie, — ponieważ w tych 
połowicznych nowych sądach usunięto zupełnie za- 
sadę wybieralności sędziów, a przeciwnie powierzono 
te urzędy osobom wyznaczonym z ramienia rządu, 


ogóle ani rząd, ani dele- |ale zarazem spoglądają w przyszłość z rezygnacyą, 


nie niniejszej i po wewnętrznych przewrotach, o któ- 


Paryż 3 czerwca. 


szyscy w oczekiwaniu co się za dwa tygodnie 


gotować się do wyborów, które w takim razie na- 


władzy, byleby była energiczną i tak dłago jak nią 


owadów w nieporządnym domu, a które doszły były 
do najwyższej zuchwałości i zrzuciwszy dawniejszą ma- 


stu kark skręcą, nowa bowiem ustawa prasowa, (jeśli 


cnych. Jakoż począwszy od rasę roku zeszłego 


on sam się pcha, aby pcd pozorem podróży sanitar- 
nej do Włoch (w tej porze roku!) odbył redia] po- 1 li wieść 
chodu po Francyi i zbierał owacye jako kandydat do | woływanemi dotychczas były, bo dzienniki głosiły 
prezydencyi po upadku marszałka. Może więc przyjść 
Wiedeń 7 czerwca. |znowa do owej polityki komiwojażerskiej, którą re- 
publikanie a szczęgólnie Gambetta od kilku lat w 


ludzi miejscowych, posiadających kwalifi- 
m ofiików i adwokatów,“ a rzeczywiście 
dla tego, że rząd wahai się przywrócić Polakom pra- 
wo do urzędów publicznych, a niemiał przyzwoitego 
pozoru dla usunięcia ich i tym jeszcze razem od 
sprawowania urzędów. | i 
Nareszcie teraz dzienniki rosyjskie podają wiado- 
mość urzędową, że14(28) maja na ogólnem zgro- 
madzeniu Rady państwazapadło postanowienie „O yje: 
wadzeniu ustawy sądowniczój, obowiązującćj w całój Ro- 
syi, do dziewięciu gubernij Zachodnich! Według słów 
owego postanowienia „ustawa sądownictwa ma być 
rowadzona w guberniach: Kijowskićj, Wołyńskiój, 
Podolskićj, Witebskićj, Wileńskićj, Kowieńskićj, Gro- i 
dzieńskićj, Mobylewskiéj i Mińskićj w terminach, y 
które wskazanemi osobno) w całój rozcią- 4 
łości, ale jednakowoż z zachowaniem nie- 
których przepisów wyjątkowych.* 
wykażemy, że owe „niektóre przepisy wy- 
są takiój doniosłości, iż obalają zgoła zasa- 


aryż 3 czerwca. 
Szanowna Redakcyo! 
Wróciwszy z Hiszpanii, dowiadują się z wielkiem 


mi czynny udział w formacyi polskiego legiona w 


Polakom braku szlachetności nikt zapewne niezdo- 


Zanim 
ienielczynią. Zresztą, prawdę tę tak powszechnie zrozu- | jątkowe* 


dniczą podstawę instytucyi sądów przysięgłych i o- 
brony publicznój, bo pozbawiają miejscowe społe- 
czeństwo prawa wclaego wyboru sędziów i obrońców, 
narzucając mu urzędników przez władze rządowe 
wskazywanych i zatwierdzanych, nadmienić winniśmy, 
że wzmiankowane wyżćj dziewięć gubernij Zacho- 
dnich (z wyłączeniem Podola, które należeć będzie 
do okręgu Odeskiego) podzielone będą we wzglę- 
dzie sądowniczym na trzy główne okręgi, których 
Izby główne (ostatnie instancye sądowe) mieścić się 
będą w Kijowie, Wiłnie i Smoleńsku. Do okręgu 
Kijowskiego należeć będą guternie Kijowska, Wo- 
łyńska i część Czernihowskićj ; do okręgu wileńskie- 
SAB go, gubernie Wileńska, Kowieńska, Grodzieńska i Miń- 
z ska, do okręgu zaś Smoleńskiego, gubernie Witeb 
ska i Mohylewska wraz ze Smoleńską i Kałuską. 
Widzimy więc, że podział ten, zupełnie niewłaściwy 
ze względów etnograficznych i niewygodny ze wzglę- 
dów geograficznych, mą wyłączznie na celu dalszy 
ciąg -rusyfikowania ludneści zachodnich gubernij, 
każdy bowiem okręg (z wyjątkiem wileńskiego) mie - 
cić w sobie będzie wraz z guberniami, zaludnione- 
mi przez Polaków, jeszcze gubernie czysto rosyjskie, 
więc zmuszoną będzie poniekąd ludność gubernij Za- 
chodnich do ciągłych styczności z Rosyanami, nale- 
żącymi do tych samych głównych ognisk sądowni- 
czych w Kijowie, Wilnie i Smoleńsku. Nadto po- 
dział taki dopomagać będzie do przewagi między 
sędziami przysięgłymi żywiołu rosyjskiego nad pol- 
skim, o ile takowy nie da się wykluczyć w zupełno- 
ści środkami, k ayagan uran w rękach władz edmi- 
stracyjnych, jak to wykażemy niżój. 

Sądy okręgowe niższe (drugiój instancyi) mieścić 
się będą: 1) W Kijowie, dla powiatów Kijowskie- 
go, Wasylkowskiego, Radomyskiego , Berdyczów- 
łego, Ślwirskiego, Kaniowskiego, Czerkawskiego i 
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i ryńskiego; 2) W Humaniu, dla powiatów Hn- 
mańskiego, Zwiernigrodzkiego, Lipowiecziego i Ta- 
raszczańskiego; 3) W Żytomierzu, dla powiatów Ży- 
tomierskiego, Owruckiego, Starokonstantynowskiego. 
Zasławskiego, Zwiahelskiego i Ostrogakiego; 4) W 
Dobnie, dla sześciu innych powiatów gubernii Wo- 
łyńskiój; 5) W Kamieńcn, 6) Witebsku, 7) Wilnie, 
8) Kownie, 9) Grodnie, 10) Mobylewie i 11) Miń- 
sku, dla powiatów tych gubernij. 

Wsporanione wyżćj „niektóre przepisy wyjątkowe,“ 
mające odróżniać przyszłe instytucye sądownicze w gu- 
berniach Zachodnich od takichże instytucyj w innych 
guberniach, są następujące: 

l Najprzód, istniejące dziś w guberniach Zachodnich 

r sądy „mirowych sędziów* i „zjazdów mirowych,* 
pozostają jak są, bez żadnój zmiany. Gdzieindzićj 
mirowi sędziowie są wybieralni z pomiędzy miej- 
scowych obywateli, posiadających kwalifikacye nau- 
kowe, moralue i majątek nieruchomy, a więc wła- 
ściwe rękojmie bezstronności, znajomości stosunków 

_ miejscowych a przedewszystkiem zaufanie własnych 
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ża współobywateli. W Zachodnich zaś guberniach jak 
j teraz piastuje, tak i w przyszłości piastować będzie 
A urzęda sędziów, proletaryat czynowniczy, przybyły 
E z dalekich gubernij rosyjskich i, jak już wykazali 
1% śmy wyżój, więcój szkody niż pożytku przynoszący 
pw. tubylcom, bo usposobiony stronnie, dbający o wła- 


sną tylko keryasrę i dla dogodzenia rządowi, sieją- 
cy rozterki między szlachtą a innemi klasami ludności 
miejscowćj. 

Powtóre, wykazy imienne kandydatów do urzędów 
sędziów przysięgłych układać będą dla każdego tę 
wiatu „komisye czasowe, złożone z marszałka szlachty 
(jake prezesa), ze wszystkich mirowych pośredników, 
powiatowego sprawnika (naczelnika policyi ziemskićj) 
"a 1 policmajstra (naczelnika policyi miejskićj). Do skła- 
18 du tychże komisyi, dopiero gdy one ustanawiać bę- 
S. dą kolejncść funkcyonowania sędziów przysięgłych 

i układać listy kandydatów na sędziów tak zwanych 
rezerwowych (tj. zastępców sędziów rzeczywistych) 
wejdą dwaj obywatele miejscowi, według wyborn 
gubernatora. Wykazy ułożone przez komisye powia- 
tova rewidują i sędziów przysięgłych w ich urzę- 
dach zatwierdzają komisye gubernialne, złożone z 
gubernátora (jako prezesa) marszałka gubernialnego, 
prezesów sądów okręgowych i rządowego prokura- 
tora. Komisye te „msją prawo wyłączać z listy kan 
dydatów na sędziów tych wszystkich, którym powie 
rzyć urzęda uznają za nie możebne i z takowój czyn- 
mości swojój nie zdają sprawy nikomu.* Dalszy ciąg 

f postanowienia Rady państwa zawiera przepisy co do 
"88 ograniczenie liczby żydów mogących mieć udzisł w 
«I instytucyi sądów przysięgłych, co do stepniowego zwi- 
Bro” jania dawnych izb sądowych w miarę wprowadzenia 
+8 nowych i nareszcie powiada, że o terminach stopnio- 
wego wprowadzenia nowych iastytucyi sądowniczych 
> będą wydane przepisy osobne. 

ZAB Z powyższej wzmianki o owych „przepisach wy- 
jątkowych* dla Instytucyi sądowniczych , mających 
być wprowadzonemi w guberniach Zachodnich, dc 
widzieć, że z reformy, która niewtajemniczonym w 
arkana organizacyi teraźniejszej urzędniczej w kra- 
bz” jach zabranych może się wydawać pierwszym kro- 
„ASB „kiem na drodze zwolnienia dotychczasowego ucisku 
e: Polaków, — Polacy właśnie nic zgoła nie skorzy- 
} stają. Wszystko w tych przepisach dąży do tego, 
aby ludność polską w guberniach zachod»ich wyłą- 
czyć nietylko od bezpośredniego udziału w nowych 
instytucyach sądowniczych, lecz nawet od wszelkiego 
ubocznego wpływu ną skład i sposób działania tych 
sądów, które przecież o mieniu i losach niejednej 
rodziny polskiej będą wyrokowały. Sędziowie Miro- 
wi pozostają ciż sami, którzy są dziś, t. j. nie wy- 
bieralni, lecz koronni, dla których stronność i nieprzy- 
chylność dla Polaków jest pierwszym obowiązkiem 
służby. Ciż sami sędziowie, wraz z Marszałziem (któ- 
28 _ ry również jest urzędnikiem koronnym, przysłanym z 
SA głębi Rosyi i wrogim miejseowej ludności) i urzędni- 
ESS kami policyjaemi — będą układać listy kandydatów, 
na urzędy sędziów przysięgłych. Czyż można tedy 
łudzić się choć na chwilę, aby na listach w ten spo- 
sób układanych, fignrowały polskie imiona? Do kc- 
AE misyj, stanowiących o kolejności urzędowania, Sę- 
EN dziów przysięgłych, przypuszczeni będą dwaj obywa- 
tele miejscowi z wyboru gubernatora? Czy guberna- 
- 8 tor wybierze Polaków? A przypuściwszy, że wybie- 


= 


= rze, to cóż tam dwa głosy uczynić mogą, gdzie zna- 
Ki - komitą większość stanowią nrzędnicy koronni ? — Nie- 
ZA dość na tem: listę kandydatów powiatowych rewida- 


ją i z niej sędziów przysięgłych zatwierdzają komi- 
sye gubernialne, złożone znów z urzędników koron- 
nych pod prezydencyą gubernatora, mające prawo, 
kandydatów według własnego uznania, bez 
E zdawania 0 tom komukolwiek sprawy. Ten „przepis“ 
si tak jest wymownym, że komentarzy ani uwag ża- 
dnych nie potrzebuje. Gubernatorowie mają zupełne 

prawo wykreślić z listy kandydatów na sędziów przy- 

PY sięgłych każdego Polaka, któryby tam się znalazł 
|. przez jakiś wypadek wyjątkowy. | 
38 tedy nie iada żadnej wtpliwości, że wpro 
E wadzenie nowych Instytucyi Sądowniczych w. guber- 
GR niach Zachodnich ogłoszone zostało raczej dla ti 
w wołania pożądanego wrażenia w Europie, niż d 
~ przyniesienia jakiejkolwiek ulgi polskim mieszkań- 
com tych gubernii. Przy istniejących bowiem -„prze 
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pisach wyjątkowych*, nowe sądy będą tylko nowym 
środkiem rusyfikowania Polaków, zacierania ostatnich 
cech polskości w kraju, i oddania losów rodzin pol- 
skich na łaskę lub niełaskę biurokratów rosyjskich. 


Sprawa wschodnia. 


Wyszła niedawno w Koszycach broszura niemiecka 
bezimiennego antora p. n.: Kin Blick in die Zu- 
kunft, Betrachtungen über die Verhältnisse Oe- 
sterreich- Ungarns und Russlands mit Bezug auf 
einen Krieg. Zrobiła ona wiele hiłasu w Rosyi, wy- 
wołując w dziennikarstwie petersburskiem i moskiew 
skiem powszechne oburzenie przeciw Austryi, „której 
dotychczasowa postawa zagadkowa pozwala nawet 
przypuszczać wypowiedzenie wojny Rosyi. St. Piet. 
Wiedom. mówią o tej broszurze, że zawiera w s0- 
bie cały plan kampanii przeciw Rosyi i że w sferach 
wojskowych austryackich znalazła jak najlepsze u- 
znanie, „bo nawet półurzędowe organa prasy woj- 
skowej w Austryi rozpływają się w pochwałach nad 
treścią broszury i gruntownością zawartych w niej 
wskazówek i uwag“. Najbardziej zaś oburza się dzien- 
nik rzeczony głównem zadaniem broszury, która chce 
dowieść, że w razie wojny z Rosyą, wojska austro- 
węgierskie powinny działać w Królestwie Polskiem, 
bo tak każą kombinacye strategiczne i ta korzyść 
niewątpliwa, że cała ludność połska stanęłaby po 
stronie Austryi. To ostatnie przypuszczenie zbija 
dziennik petersburski następującemi słowy: „Rosya 
ma powody mniemać, że Polska teraźniejsza, to już 
mie ta Polska, która urządziła powstanie r. 1863; 
związek jej bowiem z Rosyą wzmocnił się znacznie 
ostatniemi laty, szczególnie po wprowadzeniu refor- 
my włościańskiej. Cała rozsądniejsza część ludności 
polskiej zaczęła nareszcie zapatrywać się trzeźwo na 
naród i rząd rosyjski, tudzież na powołanie cesarstwa 
rosyjskiego, jako mocarstwa wszechsłowiańskiego. 
Trudno dziś przypuścić, ażeby Polacy zechcieli przy- 
łożyć rękę do sprawy popieranej przez szowinistów 
madiarskich i handlarzy angielskich. Przyszła potęga 
wszechsłowiańska może dać Polakom daleko więcej 
uad to, co zrobić dla nich zdołałaby Austrya lub in- 
ne jakie państwo obcoplemienne. Ale dziwnem jest, 
dlaczego wszyscy nieprzyjaciele Rosyi zawsze nie 
przestają liczyć na Polaków, jako na swych wiernych 
sprzymierzeńców ?* 

Odpowiedź na to — zdaniem naszem — łatwa i 
prosta: Oto dlatego, że cały świat widzi, jak bardzo 
narodowość polska jest pognębioną pod berłem ro- 
syjskiem, a nie dostrzega dotychczas najmniejszego 
zwrotu ku zwolnieniu ciążących na Polsce więzów, 
oprócz słów brzmiących i pustych obiecanek, stano 
wiących sprzeczność rażącą z rzeczyw.steŚcią i fakta- 
mi. Niewszyscy zaś nieprzyjaciele Rosyi liczyć mogą 
na Polaków, ale ci, którzy są zarazem przyjaciołmi 
Polaków i dowodzą tego czynem, jak Austrya. 

— Dzienniki rosyjskie bardzo gorliwie zajmują się 
dziś Austryą, starając się odgadnąć jej przyszłą po- 
litykę wschodnią. Że Austrya wkrótce wmięsza się 
czynnie do wojny rosyjsko tureckiej, — żaden z or- 
ganów prasy rosyjskiej nie wątpi. Usiłują one tylko 
rozstrzygnąć kwestyę: czy Austrya przybierze posta- 
wę przychylną Rosyi lub nieprzyjazną. _Vowoje 
Wremia powiada, że zadania i dążności polityczne 
Austro-Węgier tak są niejasne i nieokreślóne, że 
każdy z wiedeńskich i peszteńskich mężów stanu inne 
i zupełnie sprzeczne ma w tej mierze poglądy i in- 
nemi drogami chce zmierzać do pomyślnego dla Au- 
stryi w polityce wschodniej wyniku. Jedni upatrują 
zbawienie dla Anstryi w tera, aby przeszkadzać 102- 
wojowi panslawizmu i przewagi rosyjskiej na Wscho- 
dzie, drudzy przeciwnie — w sojnszu z Rosyą widzą 
środek najskuteczniejszy powrotu Austryi do sił, pod- 
kopanych niepomyślnemi wypadkami lat ostatnich. Ze 
sporów zaś tych i ścierania się opinij wynika tymcza- 
sem ten pewnik, że Austrya pragnie gorąco wyrzec 
się dotychczasowej swej postawy neutralnej i rzucić 
się w wir wypadków. 

St. Pet. Wiedomosti tego samego są zdania; 
twierdzą nadto, ża przygotowania Austryi do wojny, 
„rozpoczęte jeszcze w początku powstania Hercego- 
wińskiego*, odbywają się teraz z pośpieczem nie- 
zwykłym i już nieco jawniej. W Zemunin, na samej 
granicy serbskiej, naprzeciw Belgradu, stanął oddział 
20 -tysięczny, który zapewne będzie stanowił przednią 
straż wielkiej armii, mającej się rozciągnąć wdłuż 
granic serbskiej i tureckiej“. Oprócz tego tenże 
dziennik otrzymał wiedomość telegraficzną, Że au- 
stryackie ministerstwo skarbu cdbywa obecnie roko- 
wania z domami bankowemi Rotszyldów o pożyczkę. 
„Od lat dziesięciu — pisze dalej — ani Cislitawia, 
ani Wegry wzięte oddzielnie nie miały żadnego pra- 
wie kredytu na giełdach europejskich; może działa- 
jąc solidarnie, uzyskają żądaną pożyczkę, acz i to 
rzecz wątpliwa. Bądź co bądź jednak, Anstrya szaka 
kredytu, potrzebuje pieniędzy, „czyni więc to nie dla 
pokojowych calów, bez dla wojny*. 

Urzędowy Prawitielstwennyj Wiestnik w tyra sa- 
mym przedmiocie powiade: „Jakkolwiek niemiło nam 
widzieć dotąd rząd austryącki w położenia zbłąkane 
go statku, niewiedzącego, ku któ:emu brzegowi ste- 
rować, lecz dla Rosyi wkrótce nastąpi chwila, w 
której będzie zmnuszorą zniewolić Austryę do pewnej 
decyzyi i do jawnego wypowiedzenia swych zsamie- 
rów. Austrya jest naszą sąsiadką, a jak na teraz, 
sąsiadką podwójną, bo i od Królestwa Polskiego i 
od Rumunii, gdzie dziś skoncentrowane nasze wcjsko. 
Niektóre dzienniki wiedeńskie wypowiad”ję zdanie, 
że ponieważ Austrya zaniechała przeszkodzić wkro- 
czeniu wojsk rosyjskich do Rumunii, jak tego inte- 
resa jej T s więc nie ma dziś innego wyjścia, 
jak w chwili sposobnej, a zwłaszcza w razie powo- 
dzenia wojsk rosyjskich nad Dunsjem, zająć groźną 
pozycyę na tyłach armii rosyjskiej i na skrzydle, aby 
całą siłą powstrzymać pochód zaborczo panslawisty- 
czny, przeciwstawiając mu geograficzną i militarną 
przewagę Austryi.* Wprawdzie przypuszcza następnie 
ten dziennik urzędowy, że pewyższe rady dziennikar - 
stwa wiedeńskiego, chociaż popierane gorąco przez 
cały zastęp dzięuników peszteńskich, nienzyskają skut- 
ku, ponieważ istnieje w Wiedniu dość potężna par- 
tya dworska, popierająca akcyę wojenną w duchu 
przychylnym Rosyi, która niecofaie się przed pewną 
anneksyą w drodze wspólnej i zgodnej, — kończy jednak 
ten dziennik następującemi, prawie groźnemi słowy: 
„Jeżeli ani w Wiedniu, ani w Peszcie niewiedzą do- 
tychczas, jaką przybrać postawę, a przynajmniej za- 
chowują to w tajemnicy, Rosya niemoże pozwolić, 
aby tak potrwało dłużej, bo nieżyczy sobie być na- 
rażoną na taką ewentualność, by armia austryacka 
sparaliżowała ruchy naszej armii po przejściu jej 
przez Dunaj, zajmując jej tyły i skrzydła. Mamy też 
nadzieję, że rząd nasz bardzo rychło upomni się sta- 
nowczo, aby Austrya raz wyjawiła nareszcie swe za- 
miary, które czy będą przychylne dla Rosyi czy wro- 
gie, to już jest rzeczą podrzędną, bo chodzi nam 
przedewszystkiem o wyklarowanie stosunku, dotych- 
czas nieokreślonego.“ 


= wet « te 


| CZAS z Soboty 9 Czerwoa 1877. 


Teatr wojny. 


O potyczkach na północnej i południowej granicy 
Czarnogóry, pie nadeszły jeszcze bliższe szczegóły. 
Zdobycie Krstacza, o któram doniosły depesze, staje 
się wątpliwem, ponieważ późniejsze wiadomości wspo- 
minają tylko o utarczkach na południowy - wschód 
od Gacka w d. 5 b. m. Czarnogórcy ostrzeliwali 
Niksicz i zdobyli blokhauz Ozrinicz, leżący od tej 
twierdzy o milę ku południowemiu-wschodowi. 

Wzdłuż Dunaju znać nieco więcej ruchu; ustawi- 
czne po cbu st. onsch patrolowanie, ostrzeliwanie wza- 
jemne brzegów rzeki ciągłe jeszcze wezbranej, było 
w ostatnich czasach na porządku dziennnym. Naj- 
więcej wymieniono strzałów między Widdyniem a 
Kalafatem, oraz między Ruszczakiem a Dżiurdżewem. 
Przybycie cara do Bukaresztu, będzie znakiem, jak 
powszechnie utrzymują, do rozpoczęcia akcyi, której 
celem przejście Dunaju. 

W Azyi spodziewają się od kilku dni wielkiej bi- 
twy. Doniesienia tak rosyjskie jak tureckie nie dają 
jeszcze poznać, gdzie zajdzie ów rozstrzygający wy- 
padek, zdaje się jednak iż zajdzie wkrótce ; wojsko 
rosyjskie koncentruje się bowiem na drogach pro- 
wadzących do Erzerum i ciągle naprzód się posuwa. 
Klęskę jazdy Kurdów, dowodzonych przez Mussa 
baszę pod Begli Ahmed potwierdzają korespondenci 
do dzienników angielskich. 


Płojeszti 6 czerwca. Car rosyjski przybył dziś 
wieczór do głównej kwatery. Przyjmował go na dwor- 
cu kolei sztab rosyjski, oraz wojskowi pełnomocni- 
cy anstryacki, francuski, niemiecki, duński i szwedz- 
ki. Kompania ke oś tworzyła straż honorową. 
Przyjechali z nim Gorczakow, Ignatiew i Suwarow. 
Książę Karol przybędzie jutro. W sobotę wyjeżdża 
car do Bukaresztu. l 

Orszowa 6 czerwca. Przybycie cara do Płojeszti 
napełniło władze tureckie w Bułęaryi obawą, że po- 
byt jego w bliskości teatru wojny może ośmielić 
Bułgarów, iż w razie przejścia przez Rosyan Du- 
naju, powstaną w kilku miejscach. Z tego powo- 
du A gotta, środki ostrożności, aby utrzymać 
spokój. 

Ostrog 6 czerwca godz. 11 m. 40 w nocy. 
(Główna kwatera Czarnogórców). Wczoraj oddział 
wojska czarnogórskiego uderzył na Kolaszyn i dotarł 
aż do Stozer, sześć godzin drogi za Tarą. Wojsko 
zdobyło i zburzyło pięć tureckich kul (forteczek), 
wyrżnęło załogi i mieszkańców, zdobyło mnóstwo bro- 
ni i około 2000 owiec, koni i wołów. Walka ta ko- 
sztowała Czarnogórców 47 ludzi w zabitych i ran- 
nych. (Poł. Cor.) 3 

Ostrog 7 czerwca godz. 1 rano. Wczoraj cała 
siła turecka ze Spuza, wzmocniona oddziałem z Pod- 
gorycy, natarła na wojsko czarnogórskie pod Marti- 
picą. Walka była zacięta i trwała od wczesnego rana 
do południa. Oficerowie tureccy musieli po trzykroć 
gwałtem prowadzić Żłaierzy do boju, aż wreszcie 
Qzarnogórcy przeszli do ataku i zmusili Turków do 
ucieczki. Ścigani bez ustanku schronili się Turcy do 
twierdzy Spuz. Zostawili około 1000 ludzi zabitych 
i rannych ma polu bitwy. Pomiędzy zabitymi było 
wielu oficerów. Czarnogórcy zdobyli ' przytem wiele 
broni, stracili zaś 50 zabitych i 45 rannych. Wiel- 
ka między nimi radość w skutek tej pierwszej bi- 
twy i tego nowego zwycięstwa. (Pol. Corr). 

Ostrog 7 czerwca godz. 1 m. 30 rano. praz mar 
sławszy rano oddział wojeką w pomoc Wukotyczowi do 
Kry:tacza, założył obóz między jego wojskiem a poło- 
dsiowem, któremu ma dać rozkaz działania przeciw 
Niksiczowi. Wczoraj kazał bombardować fort Uzriwice, 
jako pierwszy i najmocniejszy na drodze z Białopa- 
wlic ku Niksiczowi. Po silnem i skutecznem ostrze- 
liwaniu, podczas którego kilka pocisków dosięgło Ni- 
ksicza, dostał się wreszcie fort w ręce Czarnogór- 
ców. Turcy zniszczywszy jeszcze tej samej nocy 0- 
gmiera wszystkie blokbauzy i inne wzmocnione miej- 
sca na około Niksicza, cofięli się do tej twierdzy. 
(Pol. Qorr.) 

Kotar 7 czerwca. Według pewnych wiadomości 
walki Turków z Czarncgórcami pod Krystaczem j 
przy wąwozie Duga nie doprowadziły do żadnego ro- 
znłtatu, pomimo, że cd poniedziałku wieczór poległo 
około 600 Czarnogórców i przynajmniej drugie tyle 
Turków. Całe wojsko tureckie koncentruje się w 
Gecku Twierdza Niksicz potrzebuje rychło żywności. 
Część powstańców hercegowińskich uderzyła na Kor- 
jeniee, pPrzyczem pozostawiła na placa wałki 3 zabi- 
tych i 7 rannych. (Poł. Corr.) 

Bukareszt 7 czerwca. Wiadomość o zwycię- 
stwie Czarnogórców między Spuzem a Danilowgra- 
dem doszła Cara w Ungheni onegdaj. Sztab rosyjski 
przyjął ją z radością. Z Odessy telegrafują, że 3go 
b. m. przybył tam pancerny okręt rosyjski „Nowgo- 
rod* z admirałem Popowem i 20 łodziami torpedo- 
wemi. Miasto Odessa wysłała wczoraj do Rumunii 
tren sanitarny, złożony z 46 wagonów. 

Dubrownik 7 czerwca. Według nadeszłych tu 
wiadomości konsularnych zostali Turcy pod Maljat 
zupełnie pobici. Przy wąwozie Duga jeszcze toczy 
się walka. Czarnogórcy ostrzeliwali blokhauz Klá- 
ciga. i 

Tit lis 6 czerwca. Jenerał porucznik Łomakin 
otrzymał rozkaz ogłoszenia stanu oblężenia w okrę- 
gach Majkop, Srkuban, Batepaszyn i Jekaterinodar. 
Kolumna Tergnkasscwa przywróciła pod Medżin- 
gerd związek z centrum posuwającem się ku Kar- 
sowi. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków $8 czerwca, Wczoraj popołudniu od- 
była się na zakończenie oktawy Bożego Ciała wielka 
procesya z kościoła archipresbyteryalnego N. P. Ma- 
ryi, po Rynku, której uczestniczyła wielka mnogość 
pobożnych. Po ostatniej ewangielii ukazał się trady- 
cyjny „Konik zwierzyniecki*, który rozpędzał lud i 
ściągał haracz rzucany mu z okien. Nie zdobył się 
jednak na żaden, koncept choćby mimiczny, zastóso- 
wany do okoliczności z powodu wojny tureckiej. 

— Profesorowie Wydziałów teologicznego, filozofi- 
cznego i prawniczego w tutejszym Uniwersytecie wy- 
słali adres do Ojca św., wyrażający uczucia czci, u- 
ległości i przywiązania do Stolicy Apostolskiej. A- 
dres wypisany jest na pergaminie w języku łacińskim, 
a otoczony urabeskami, w których znajdują się sto- 
sowne godła. Wykonaniem zewnętrznem tego adresu 
t. j. wypisaniem go i rysunkiem zajęła się tutejsza 
firma introligatorska pp. Kutrzeby i Murczyńskiego. 

— W niedzielę rozpocznie się na strzelnicy w o- 
grodzie Strzeleckim strzelanie królewskie do kurka; 
a we czwartek mają się rozpocząć w sali przy strzel- 
nicy posiedzenia Towarzystwa rolniczego, gdzie ró- 
wnież wspólne obiady odbywać się mogą. 

— Otrzymujemy od p. Józefa Badeniego dla ubo- 
gich Towarzystwa św. Wincentego à Paulo 15 złr., 
zwrócone mu przez jednego z kupców za płaszcz gu- 


mowy u niego kupiony. A 
- — Już było parę wypadków utonięcia osób kąpią- 


cych się w Wiśle, pora kąpielna otwarta, a niema 
dotąd miejsc oznaczonych i wytkniętych granie dla 
bezpiecznego kąpania się. Osobliwie też należałoby 
władzy powiatowej wielickiej naznaczyć miejsca ką- 
pania się po tamtej stronie Wisły, gdzie zwykle 

najwięcej zdarza się wypadków. Łazienki z brzegów 
tutejszych opatrzone podłogą dają zupełne bezpie- 
czeństwo bez względu na stan wody i dna Wisły. 
Dziś rano w pobliżu mostu podgórskiego u tamtego 
brzegu wydobyto z Wisły zwłoki Józefa Królikow- 
skiego, ucznia, który przed paroma dniami kąpiąc 
się pod Zwierzyńcem utonął. Wczoraj zaś w tem sa- 
mem miejscu wyrzuciła woda zwłoki artylerzysty, 
który przed kilkoma dniami utonął pod Ludwinowem. 

— Wczoraj oddano za użyciem siły pod ebser”a- 
cyę lekarską obywatela znanego z swoich excentry- 
cznych wystąpień i przebierania się, albowiem na- 
pastował spokojnych przechodniów, biegającą za nim 
gawiedź uliczną rozpędzał harapem, a z mieszka- 
nia swego wylewał na przechodniów wodę i strzelał 
z pistoletu z okna. 

— Z rodziny Reinera, czy też Remera (bo nazwi- 
sko jego różnie podają) karczmarza na Prawdzie w 
Raciborowicach, którą przywieziono tu do szpitala, 
jako poparzonych spirytusem, który przemycali, u- 
marli oprócz samego Reinera, również żona jego i 
nauczyciel, a pozostają przy życiu tylko dzieci. 

— Lwów 4 czerwca. 

Iluminacya ku nezczeniu jubileuszu 50-letniego bi- 
skupstwa Ojca św. wypadła bardzo pomyślnie. Dwie 
trzecie części śródmieścia i główniejszych ulic, były 
wspaniale oświetlone. Odznaczały się rzęsistem świa- 
tłem: pałac arcybiskupi, św. Jur, plac kapitulny, plac 
Bernardyński, hotel Langa, redakcya Gazety Naro- 
dowej, pałace Gołuchowskich, Siemieńskich, Mirów, 
kasyno obywatelskie, zakład Ossolińskich, Wydział 
krajowy i t. d.; dom zakonnie Serca Jezusowego, 
ochronka Feliryanek i kilka domów ozdobione były 
nadto przezroczami odpowiedniemi uroczystości. Zwa- 

, że dopiero 0 godz, 12ej w sobotę poruszo- 
no myśl iluminacyi, że plakaty Komitetu zarządza- 
jącego pielgrzymką narodową do Rzymu „wyrażające 
nadzieję, że miasto Lwów przyczyni się do uświetnie- 
nia dnia tego iluminacyą*, zostały rozlepione (nie 
wchodząc z czyjej winy) tylko na niektórych ko- 
ściołach i to dopiero w sobotę wieczór, zważywszy, 
że z wielu poważnych stron jak n. p. od p. burmi- 
strza były czynione dosyć silne kontr - remonstra- 
cye, a ze strony Komitetu najmniejszej nie było agi- 
tacyi, przyznać należy, iż iluminacya wypadła wcale 
świetnie. Upewniano mnie, że dopiero w sobotę rano 
oznajmiono myśl iłuminacyi, pomimo, że czytałem 
przed 10 dniami puszezoną w kurs jakąś odezwę 
bezimienną patryotyczną, powołującą się ną przemó- 
wienie Ojca św. do pielgrzymów sabaudzkich. Nie 
wiem o ile te upewnienia są uzasadnione, ale przy- 
znam się, że rad jestem, iż się tak stało; bo milszą 
jest iluminacya skromniejszych rozmiarów, ale z szcze- 
rego serca, aniżeli choćby najwspanialsze oświetlenie, 
wywołane sztuczną agitacyą. 

— W Myślenicach odbędzie się w niedzielę d. 17 
czerwca loterya fantowa w ogrodzie miejskim albo 
w sali szkolnej stosownie do stanu pogody, a to na 
korzyść miejscowej straży ogniowej. 

— Zarząd Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół 
nauk ogłosił co następuje: 

Wobec utrzymujących się pogłosek, które na je- 
dnem z publi zgromadzeń wzmogły się do sta- 
nowczego twierdzenia, jakoby Poznańskie Towarzy- 
stwo Przyjaciół nauk przesłało adres dziękczynny syn- 
dykowi rzymskiemu p. Venturi w imieniu całego na- 
rodu, oświadczamy, że nigdy o żadnym adresie nie 
było nawet mowy ani w Zarządzie, ani na jakiem- 
kolwiek zebraniu członków Towarzystwa i że tak w 
tej jak i w każdej innej sprawie publicznej Towa- 
rzystwo wbrew swym ustawom nie ważyłoby się wy- 
stępować a tem mniej w imieniu całego narodu, do 
czego ani powołania, ani upoważnienia bynajmniej 
nie posiada. 

— Wozoraj przewieziono z Wiednia do Petersbur- 
ga ks. Wasilczykowa, radcę poselstwa rosyjskiego w 
Wiednia, który chorym jest na umyśle. 

— Proces Ignacego Rydla i Włodzimierza Kor- 
czyńskiego, oskarżonych o udziął w morderstwie i 
złupieniu kapitalisty Jerzego Erny w Peszcie, za- 
kończony został wyrokiem sądu najwyższego węgier- 
skiego, zapadłym d. 6go czerwca. Wiadomo, że brat 

go Rydla uważany za głównego sprawcę mor- 
derstwa, otruł się. Wszelako Ignacy Rydel skazany 
został na 12 lat ciężkiego więzienia za przywłaszcze- 
niem sobie przedmiotów zrabowanysh u zamordowa- 
nego. Korczyński zaś z braku dostatecznych dowo- 
dów uwolniony. 

— Przewodniczący wiedeńskiej filii stowarzyszenia 
europejskiego Alliance israżlite otrzymał uwiadomie- 
nie, iż do Czerńiowiee przyszła od świadków nao- 
cznych wiadomość z miasteczka multańskiego Dara- 
bany, iż w niedzielę Mołdawianie za białego dnia 
zamieszkałych tam izraelitów pobili i złupili ze szezę- 
tem, częścią niszcząc, częścią zaś zabierając ich wła- 
sność na wozy. Ranionych ma być 120 osób, mię- 
dzy któremi 40 niebezpiecznie; zburzono tam mie- 
szkania, znieważono synagogi. 

-— Gołos zastanawiając się nad szkodliwym wpły- 
wem wywieranym na ludność zamieszkującą Syberyę 
przez zsyłanych tamże zbrodniarzy, między innemi 
pisze: Należy nam wyjaśnić, że mówimy tu o prze- 
stępcach niepolitycznych, zwykłych zbrodniarzach — 
oni to są istną plagą dla Syberyi, przynosząc z so- 
bą moralną zarazę i zepsucie, bo co się tyczy prze- 
stępców politycznych, z tymi rzecz jest zupełnie in- 
na. Według zebranych przez nas danych, w zacho- 
dniej Syberyi znajduje się obecnie 249 przestępców 
politycznych, wszyscy z wyjątkiem dwóch, pocho- 
dzenia polskiego z zachodnich gubernij i Królestwa. 
Miejscowe władze rządowe nie mają z nimi naj- 
mniejszego kłopotu i owszem polscy przestępcy po- 
lityczni są nader cennym nabytkiem dla Syberyi, krze- 
wiąc w niej oświatę i rzemiosła, Najwięcej znajduje 
się osób w Tobolskiej i Tomskiej gubernii, bo aż 
179 zesłanych na mieszkanie i 47 zesłanych na o- 
siedlenie — w akmolińskiej i semipałatyńskiej pro- 
wineyi znajduje się 23 pod nadzór policyjny odda- 
nych i ani jeden gubernator w tych ziemiach nigdy 
się nie skarżył na zły wpływ Polaków na ludność 
miejscową. Zupełnie inaczej przedstawia się kwestya 
co do zwykłych zesłańców — morderców, rozbójni- 
ków, „koniokradów*, złodziejów i podpalaczy , któ- 
rych w samej tomskiej i tobolskiej gubernii jest 76 
tysięcy! * 

— Budapeszti Napilap donosi: Na trotoarze 
placu Franciszka Józefa siedziała w niedzielę wieczo- 
rem uboga kobieta, z dwojgiem wybladłych dzieci, 
prosząc przechodniów o jałmużnę; gdy jednak nikt 
na nią nie zważał, głośnym wybuchnęła płaczem. Na- 
gle zbliżył się wysoki, wysmukły mężczyzna z siwe- 
mi włosami i ujrzawszy tę grupę rozczulającej nędzy, 
wcisnął ubogiej w rękę banknot. Obdarzona rzuciła 


się przed dobroczyńcą na kolana, objęła i całowała 
jego nogi. Scena ta zwróciła na siebie uwagę, w krótce 
zwiększyło się grono ciekawych i jęden pytał dru-l słabe. 


sztuk pięknych otwarta codziennie od 


jej swą rękę, uznał że tak zwane mesaliansy 


hym p 
Niedługo trzeba było na to czekać, gdyż była nią 


giego, kto jest tym wspaniałomyślnym dawcą? „Aroy- 
biskup Haynald* odezwał się głos z tłumu. „Jakto? 
zapytał inny, przecież arcybiskup ma karetę, pocóżby 
chodził piechotą?* „Po to, odpowiedział pierwszy, 
aby łatwiej mógł wyszukiwać nędzę i udzielać wspar- 
cia“. 


— Warunkiem zdrowego snu jest według ogłoszo- 


nego właśnie w Frkfrt. Ztg artykułu lekarza, usta- 
wienie łóżka w kierunku igły magnesowej. t. j. od 
północy do południa. Już Faraday, Pozilet i inni u- 
czeni badacze elektro-magnetyzmu sprawdzili, że wszel- 
kie ciała ulegają w mniejszym lub większym stopniu 
kierunkowej sile prądów magnetycznych, głównie zaś, 
jak wiedomo, żelazo, które w znacznej stosunkowo 
ilości znajduje się w organizmie człowieka. Na ten 
ostatni wzgląd głównie powołuje się ów lekarz w do- 
wodzeniu, że od kierunku, w jakim ułożone jest pod- 
czas snu ciało człowieka, zależy „posilność snu*, że 
mianowicie nadzwyczaj dobroczynny wywierają na 
organizm nasz wpływ prądy magnetyczne, rozbudzo- 
ne w żelazistych cząsteczkach krwi wtedy, jeśli spo- 
czywamy zwróceni głową na północ, a nogami na 
południe. Zwłaszcza u osób nerwowych i cierpiących 
na niedokrewność, wpływ ten ma działać uspakaja- 
jąco. 


TEATR. W sobotę dnia 9go czerwca: Szósty 


gościnny występ Wincentego Rapackiego, ar- 
tysty teatrów Warszawskiego. Obrazek dramatyczny 
w 1 akcie przez Karola Holteja, przełożył Lech No- 
wakowski: Hans Jurga. — Komedya w 1 akcie 
PP. E. Labiche i Delacour: Za pozwoleniem taska- 
wa pani. -- Krotochwila w 1 akcie ze śpiewkami 
przez W. L. Anczyca: Błażek opętany. — Począ- 
tek o godz. wpół do Bej. 


-. Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
. 1lej do 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 


tów, w dni powszednie 30 centów. 


- Dnis 7go czerwca pogoda; termometr od 165 


doszedł w cieniu do 29:8 C. — Barometr idzie w 
górę; rano o 6ej dnia 8go czerwca stan jego był 
750'4 millim., termometru 18'0 Q. — Wiatr półno- 
cno-wschodni. o 


— W sobotę dnia 9go czerwca: Św. Felicyana 


męczennika. 


Wiadomośełt bibliograńiezne. 
— Wyszedł Nr. 2 Gazety stónograficznej wyda- 


wanej nakładem stenogrąfów w Krakowie pod redak- 
cyą prof. Mendvety, 


— Nr. 1ity Dwutygodnika medycyny publicznej 


zawiera: Janikowskiego: O sprawach lekarskich z u- 
biegłego peryodu (1870 — 76) sejmu galicyjskiego ; 
Pawlikowskiego: O śmiertelności dzieci we Lwowie; 
Kronika i rozmaitości; Statystyka lekarska; Sprawy 
Towarzystwa lekar. galic.; Medycyna sądowa; . Jani- 
kowskiego: Pęknięcie śledziony urazowe (dokoń.); 
Sprawozdanie z nowszych prac o padaczce i obłąka- 
niu padaczkowem (c. d.); Drobiazgi sądowo - lekar- 
skie; Nowe dzieła; Wiadomości osobowe. 
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TEATR. Trzy jednoaktowe komedye stanowiły 


przedmiot wezorajszego przedstawienia, a mianowicie: 
Babie lato,:pp. Meilhac i Halevy; Kalosze hr. Ja- 
na Aleksandra Fredry i Zrzędność i Przekora hr. Ale- 

ksandra Fredry (ojca). P. Rapacki wystąpił po raz 
piąty jako gość w pierwszej i ostatniej z 'wspom- 
nionych komedyj. Babie lato osnute jest na podo= 
bnych motywach jak Kasztelanowa J. Korzeniow- 
skiego, tylko że w komedyi Korzeniowskiego jedynie 
wartość osobista rozbraja przesądy rodowe, tu zaś 
do usunięcia w końcn przesądów przyczynia: się spó- 
źnioną miłość. Stary Briqueville, którego rolę grał 
p. Rapacki, wogóle nieprzyjaciel kobiet, oburza się i wi- 
dzieć niechce naoczy swego synowca Noela, dla którego 
miał bogatą partyę, a który się ożenił wbrew jego woli z 
córką tapicera. Ale tymczasem pojawia się w domu 
jego młoda piękna Adryanna (panna Osaki która ro- 
lę tę sympatycznie oddała) mniemana siostrzenica jego. 
gospodyni pani Lebreton. Zatwardziały nieprzyjaciel 
kobiet, mięknie jakoś na widok miłej, uroczej, peł- 
nej dobroci i dobrego wychowania dziewczyny, i ro- 
biąc dla niej z całej płci jedyny wyjątek, przywię- 
zuje się do Adryany zrazu niby tylko ojcowskiem.a 
następnie silniejszem uczuciem. Ten ostatni odbłysk, 
to „babie lato* miłości, jest głównym węzłem kome- 
dyi. Wola Adryanny staje się prawem dla starego 
Briquevilla, na jej wstawienie się przyjmuje Noela, . 
ale zawsze jeszcze niechce widzieć i wiedzieć o jego 

żonie, i dopiero gdy Adryanna zagroziła wyjazdem, 


gdy, aby ją od tego zamiaru powstrzymać, ofiarował 
z ; są bła- 
rzesądem i pozwolił Neolowi przedstawić żonę. 


właśnie Adryanna, którą podstępem w dom Brique- 
villa wprowadzono, aby sobie wprzód zjednać mogła 


jego sympatyę, zanim się dowie kim jest ona dla niego. 


Drugą rolą w której p. Rapacki wystąpił, była rola 
Jana Zrzędy w komedyi Fredrowskiej Zrzędność i 
Przekora. Obie role przedstawiają starców, ale jakże 
odmiennym był znakomity artysta w pierwszej i dru- 
giej z tych ról, nie mówiąc już o charakterach, któ- 
re same przez się są różnią, ale w postaci, ruchach, 
słowem w całem zewnętrznem odzwierciedleniu tych 
dwóch typów. Kontrast, a raczej stopniowanie odcie- 
ni starości jakie istnieje między Briquevillem i Zrzędą, 
świadczy o ogromnem wystudyowaniu przez artystę 
tych różnie, które z, całą wybitnością uwydatnione , były 
najżywszym ideałem misternie odwzorowanej natury. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Wiadomości 
z bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzn 
dnia 7go i 8go czerwca, 


Dowóz zboża na wczorajszy targ ną Baranio był 
dosyć dobry, obrót i chęć kupna były słabsze, szcze- 
gólniej na pośledniejsze gatunki, piękną białą psze- 
nicę płacono chętnie po cenach wyższych; inne pro- 
dukta nie wielkiej uległy zmianie. 

Płacono za pszenicę za 237 funtów od 55 złp. 
do 65 złp.; żyto za 227 funtów od złp. 41 do 45 
złp.; jęczmień za 202 funt. od 29 do 33! złp.; 
owies na 138 funtów od złp. 18 do 20 złp.; groch 
250 funtów 35 do 40 złp.; proso na 250 fant. od 
30 do 33'/. 

j Przy dość znacznym dowozić zboża, a słabej chę- 
ci kupna targ dzisiejszy na Kleparzu był dosyć mdły. 
Celne gatunki pszenicy i żyta znajdowały jeszcze 
chętnych kupców, pośledniejsze zaś a do tego wilgo- 
tne, nawet po dość nizkich cenach nie były do po- 
zbycia. Młyny parowe także nie wielki brały udział 
w zakupnie, gdyż mają znaczne zapasy mąki; 
nie znajduje odbiorców. W ogóle ruch i obrót 
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Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 12:50 
| do14— słr., czerwoną od 12:75 do 14'40, białą od 
13— do 13:50; żyto piękne polskie za 100 kilo 
' gra. od 9'50 do 10'10; żyto podolskie za 100 kilogr. 
od 9*— do 9'70; jęczmień dla krup. za 100 kilogr. 
od 8'50 do 9:17; na paszę za 100 kilogr. od 8—— 
do 8:50; owies za 100 kilogram. od 8'50 do 9*—; 
groch od 8-— do 10*—; fasolę od 9*-— do 12—; 
wykę od 6'50 do 7:— złr. 


- Tarnepol 4 czerwca. 

. Obfity deszcz w maju i stała piękna pogoda w o- 
statnich dniach, doprowadziły wszystkie gatunki pro- 
duktów do najpiękniejszego rozwoju. Pszenice wyglą- 
dają pięknie, żyto piękne lecz rzadkie. Jęczmień nie 
pozostawia nic do życzenia. Za to rzepak ucierpiał 
wiele. Sadzenie ziemniaków juź wszędzie pokończo- 
nem zostało. Drzewa owocowe okwitły bez szkody. 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 


Stan wkładek dnia 30 kwietnia 


okien Mocy EEK NE złr. 4,458,390 c. 71 
Od 1 do 31go maja 1877 r. 
m. Eria aby OGAE złr. 241,984 c. 25 


- Razem 4,700,374 e. 96 
Od 1 do 31go maja 1877 r. 


SPPON 50.000015 0000053 złr. 228,284 e. 01 
Stan wkładek d. 31go maja 
"LL. | WEPECEDNA o. . . złr. 4,472,090 c. 95 
Wykaz dochodów 


Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. 


asf 6478962] 321,046|11 


Od21 do 31 maja | 256,256 


Od 1go stycznia 
do 2 aja 8,344,848 


| 198,997 87 A aa 


Razem |_3601,105,86]_863,786[99] 1,464,892)36 
o 
słr. jo] E S a |e 


Od 21 do 31 maja 262,185|18 63,291/08]  325,476|21 


Od 1go stycznia | 


do 20 maja | 2,472,065/49]  665,058/56] 3,137124 |05 


"Razem || 213425067)  128,349[59] 3,462,600/26 


Wiedeń 7 czerwca, 


- Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2952, zabi- 
tych wieprzów 145, jagniąt 625, żywych owiec 4430, 
żywej nierogacizny 1198. 

Cielęta żywe płacono od 35 do 52 złr.; zabite 
wieprze od 46 do 58 złr., jagnięta za parę płacono 
od 5 do 14 złr.; żywe owce, które wszystkie zwy- 
kle dla eksportu zakupiono od 38, 45 do 54 złr. za 100 
kilo mięaa; żywą nierogaciznę galicyjską od 38 do 
42 złr.; węgierską od 48 do 51 złr. — za 100 kilo 

„żywej wagi, 
c > Wilhelm Amirowicz, 
Qaffó Bttrbdk, 


Wiedeń 7 czerwca. 


-— Na targ dzisiejszy spędzono nierogacizny 
żywej 1198 sztuk, a więc o 440 sztuk więcej niż 
przed tygódniem; zwieziono nierogacizny bitej 145 
sztuk, podczas gdy przed tygodniem w cale jej nie 
było; cieląt 2952, czyli o 1818 mniej niż przed 
tygodniem; skopów 4430, przed tygodniem nie by- 
ło ich wcale; jagniąt 625 czyli o 370 więcej. 
Zniżką cen za skopy na paryskiem targowisku La 
Vilette, gdzie dnia 4 b. m. pewna część towaru te- 
go pozostała niesprzedana , wpłynęła także na małe 
obniżenie cen skopów na targowisku tutejszem, mi- 
mo że większą ich część zakupili kupcy zamiejscowi 
na wywóz. Liczny spęd nierogacizny także sprowa- 
dził nieznaczne i częściowe tylko obniżenie cen. Na- 
tomiast za cielęta osiągano z powodu mniejszego do- 
wozu ceny wyższe. Płacono: za nierogaciznę żywą 
38 — 48 złr., bitą 48 — 56 złr., za 100 kilogr. cie- 
lęta żywe 35—52 ct., bite 40—56 ct., za kilog. 
gkopy na wywóz 45 — 54 ct., na potrzeb miejscową 
która jest bardzo mała, 38—42 ot. za kilogram; 
jagnięta 16—30Y, złr. za parę. 


Peszt 6 czerwca. (Targ zbożowy). 


Pszenicę natarczywie oferowano, cena spada, pła- 
cono o 40 — 50 cent. niżej; żyta, jęczmienia i owsa 
ceny spadają, kukurndza bez zmiany. 

Płacono za pszenicę na 74 kilogram. od 12— do 
12:20; na 78 kilogram. od 12:85 do 13*—; żyto 
na 70 do 72 kilogram. od 9'30 do 9'60; jęczmień 
na 62 do 63 kilogram. 6.50 do 7:30; owies na 36 
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kilogra. ed 7:20 do 7:30; proso od 6:50 do 6:75 
złr.; Spirytus od 32”— do 32:50 złr. 

Wrocław 6 czerwca. 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 22:90 
mark; żyto na 200 f. po 18:90 m.; owies ną 200 i. 
po 14:90 m; rzepak za 200 f. brutto po —*— mark; 
olej po 65:50 mark.; spirytus na 100 Tralesa po 
51'— mark.; na sierpień i wrzesień po 51:50 mark. 


R 


- PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Rzym 6 czerwca. W Izbie deputowanych na 
zapytanie tyczące się demonstracyi studenckiej „prze- 
ciw knowaniom klerykalnym*, zaszłej w Turynie d. 
3 czerwca, oświadczył minister Nicotera, że nikt 
przy tej sposobności nie został zabity ani raniony, 
ale jedynie w skutku nazbyt gorliwego wystąpienia 
władzy publicznej aresztowano cztery osoby, które 
następnie uwolniono. Mimo tego minister. przyrzeka 
zarządzić śledztwo dla ukarania winnych, jeśli dopu- 
szczono się czynów gwałtownych. 

Londyn 6 czerwca. Hartington żądał w Izbie 
niższej udzielenia Izbie depeszy lorda Derby do rzą- 
du rosyjskiego ze względu na kanał Sueski. North- 
cote oświadczył, iż rzeczą jest niewłaściwą, inną 
korespondencyę oprócz przedłożonej wczoraj udzielić. 
Ta ostatnia ma jedynie na celu dać zgromadzeniu 
ogólnemu Towarzystwa kanału Sueskiego autenty- 
czne akta, aby je od błędów uchronić. Hartington 
zapowiedział, że jutro zapyta rząd, czy tenże zawia- 
domiwszy Rosyę o zamiarze sprzeciwiania się wyko- 
aywanin zwykłych praw stron wojujących wobec 
Egiptu, chwycił się także środków, aby skłonić Egipt 
i Portę do ograniczenia praw służących im wobec 
Rosyi, jako stron wojujących i odstąpić od zamiaru 
przeszkadzania statkom rosyjskim w pokojowem u- 


- |żywaniu kanału Sueskiego. 


Zanim otrzymamy autentyczny text mowy Ojca 
św. do pielgrzymów polskich, na podstawie telegra- 
mów, które nas wczoraj doszły e Rzymi, możemy 
dziś tylko wyrazić tożiició głębokiego wzruszenia, 
czci i wdzięczności, jakie w całej Polsce wzbudzą 
ojcowskie słowa Namiestnika Chrystusowego. Treść 
mowy różni się w odcieniach wyrażeń w dwóch tele- 
gramach, wstrzymać się przeto musimy z naznacze- 
niem ważności i znaczenia każdego słowa. Treść ta 
jednak wystarcza, aby poźnać główną myśl i gorące 
nezucie, z jakiem Pius IX powitał pątników polskich. 
Dał on świadectwo cierpieniom prześladowanego na- 
rodu, najwyższą wzbudził otuchę, w pełnych miłości 
słowach wskazał, że prześladowanie może być zła- 
mane nie siłą, lecz wytrwałością i modlitwą, a jak 
telegram Kuryera Poznańskiego brzmi, rzekł, „iż 
nie należy siły siłą odpierać.“ Zalecał zatem wy- 
trwałość. Błogosławiąc Polsce całej, a według dru- 
giej wersyi koronie polskiej, Pius IX zatwierdził po- 
nownie tę jedność narodu, którą wobec Kościoła i 
Stolicy Apostolskiej naród nasz zachował niezmienną. 
W dziejach porozbiorowych była to chwila wyjątko- 
wej pociechy i wielkiego duchowego pożytku, kiedy 
wobec Boga i świata następca Piotrowy przemówił 
do reprezentantów wszystkich warstw narodu, a sło 
wa jego będą dla nas programom na obecne czasy 
i drogoskazem na przyszłość. 

Ojciec św. odznaczył najwyższym orderem równo- 
cześnie naczelnika rządu we Francyi i nadzwyczaj- 
nego posła hr. Larischa, który w świetnym orszaku 
wysłanym został przez Cesarza Austryackiego, dla 
złożenia osobistych życzeń i hołdu. W ten sposób 
został naznaczony stosunek Watykanu do Francyi i 
Austryi, które mimo sprzecznych dążności, nie dały 
się wciągnąć w wielką koalicyę przeciw Kościołowi 
i jego głowie. 

Ze spraw atstryackich nadmienić winniśmy, że 
oba rządy, austryacki i węgierski, z równą stanowczo- 
ścią występują przeciw objawom i agitacyi panslawi- 
stycznej. W Czechach już trzy rady pówiatowe zo- 
stały rozwiązane za adresa do p. Aksakowa. Omladi- 
niści serbscy i chorwaccy przesyłają znów adresa do 
p. Riegera z podziękowaniem za jego wystąpienie. 
Zgóła, wszędzie działa ta wielka konspiracya, której 
nie umiano zapobiedz, gdy była w zawiązku, a któ- 
ra zużyje się dziś i zdyskredytuje przesadą w płaszcze- 
nin się przed Rosyą. W ten sam sposób jak w Czechach 
przyszło już do rozdziału między Lp 58 
watywnemi żywiołami a obozem p. Riegera i Sladko- 
wskiego, i winnych krajach słowiańskich wywołaóby 
można reakcyę narodową, antipanslawistyczną, gdy- 
by rząd stał na gruncie konserwatywno - antonomi- 


cznym. 


* 


Podajemy na właściwem miejscu doniesienie Polit. 


Corr. o zwyżce dochodów podatkowych w ciągu u- 
biegłego roku. Zwyżka ta jest tem pomyślniejszym 
symptomatem, że kiedy w podatkach bezpośrednich 
wynosi przeszło pół miliona, w opłatach pośrednich 
dochodzi do połrzecia miliona. Podwyższenie docho- 
dów z podatków bezpośrednich nie świadczy wcale o 
poprawieniu się stosunków ekonomicznych, ale wła- 


do 40 kilogra. od 6'40 do 6'65; kukurudzę na ai kasia wzrost dochodów z opłat niestałych, które za- 
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wisły od żywszego obrotu w aponte i handlu. Za- 
pisują też wszystkie dzienniki ten fakt z radością, 
upatrując w nim zapowiedź, iż wreszcie ma się ku 
końcowi kryzys ekonomiczna trwająca od lat kilku 

Zdaniem korespondenta warszawskiego z 5go b. m. 
do Polit. Corr., uwaga publiczności tamtejszej zwró- 
cona jest z niejakiem natężeniem na rozwijające się 
wypadki i utrwala się tam uporczywe mniemanie, 
że jeśli nie żmian zasadniczych, to pewnego zwol- 
nienia systemu rządowego zaprowadzonege w Polsce 
należy się spodziewać. Przedewszystkiem, pisze ło- 
respondent, zaznaczyć wypada, że rząd unika obecnie 
wszystkiego, co może draźsić Polaków lub ich obra- 
żać, i że władze korzystają z każdej sposobności i o 
ile przepisy obowiązujące na to dozwalają, aby wpro- 
wadzić zlagodzenia i sprzyjać rozwojowi dobrobytu. 
Trzeba zaprawdę szkieł powiększających, aby te mi- 
nimalne objawy złagodnienia zauważyć i rozeznać. 
Trudno bowiem przypuścić, aby w zwolnieniu szykan 
paszportowych, które częściowo w ostatnich czasach 
zarządzono, chciał korespondent dopatrzyć się ulg 
politycznego znaczenia, gdy te odnoszą się wyłącznie 
do manipulacyi zarządu policyjnego. Pod tym wzglę- 
dem jednak potwierdzają osoby z Warszawy przybyłe, 
że istnieje niejakie złagodnienie. 

Korespondent nadmienia dalej, że o legionie w 
Turcyi nikt już nie mówi. „Zapowiedziana bytność 
Cesafza w Warszawie nie nastąpiła; gdyby zaś 
Cesarz z powrotem wstąpił do Warszawy, dałoby 
to może sposobność do zbliżenia się między ludnością 
a monarchą.* 

„ Czytamy w Fremdenblatt:. „Od kilku dni pojawia 
się w Węgrzech proklamacya podpisana przez Czatora 
beja, która wzywa młodych ludzi, aby wchodzili do 
służby wojskowej w Turcji. Ńie ma potrzeby zwra- 
cać na to uwagi, że te rzeczy podpadają pod ka- 
ry sądowe. Także w Galicyi podobne kroki przed- 
sięwzięte zostały ze atrony emigrantów, ale bezo- 
wocnie i dotąd rozbiły się 0 zdrowy rozsądek ludno- 
ści* Nadmienić winniśmy, że nie słyszeliśmy nawet 
o podobnych ze strony emigrantów w Galicyi usi- 
łowaniach. 

W Paryżu zasiądł dziś na ławie oskarżonych pre- 
zes rady municypalnej Bonnet-Dnverdier, aresztowa- 
ny przed tygodniem. Dwa są akta oskarżenia wy- 
mietzone przeciw niemu. Pierwszy za to, iż bez ze- 
zwolenia władzy przewodniczył na zebraniach polity- 
cznych w St. Denis i Argenteuil, drugi, że w mo- 
wie mianej na pierwszem z tych zebrań dopuścił się 
obelg słownych, skierowanych na osobę prezydenta 
Rzeczypospolitej i zachęcał słuchaczy do wojny do- 
mowój. Krzyki dzieńników liberalnych na nadużycia 
obecnego gabinetu ucichły i nie śmią stawać one w 
obronie oskarżonego prezesa rady municypalnej wobec 
zarzutów tak jawnego wyłamywania się z granic kar- 
ności i przyzwoitości jednego z wyższych dygnitarzy. 
Marszałek Mac-Mahon zamieszkał w zamku la Foret 
w okolicach Paryża. » 

Pokojowe intermezzo zupełnie zakończone. Z Pe- 
tersburga telegrafują do Polit. Corr. Tgo b. m.: 
„Wieści rozpowszechniane przez wiele zachodnich 
dzienników europejskich o mających nastąpić pod- 
czas bytności cesarza Aleksandra w Bukareszcie kon- 
ferencyach, lub dyplomatycznych układach, nie mają 
żadnej rzeczywistej podstawy*. 

Dowiadujemy się z Bukaresztu, że dotąd stan ar- 
mii rosyjskiej jest pomyślny. Mylnemi są wiadomo- 
ści o braku żywności ; pranama wszystko pe im 
względem odbywa się prawidłowo za pomocą liwe- 
zek: Żołnierze widocznie w skutku nakazu, a ofi- 
cerowie w skutku instrukcyj, nadzwyczaj oględnie za- 
chowują się w Księstwach. Podług tych samych 
wiadomości, prawdopodobnie przejście Dunaju nie 
nastąpi przed d. 1 lipca. 

O przybyciu cesarza Aleksandra do Płojeszty, W 
następujący sposób telegrafują do Polit. Corresp.: 
„Cesarz rosyjski w towarzystwie W. Księcia, ks. 
Gorczakowa, jenerała Niepokojczyckiego, pułkownika 
Hasenkampfa, ministrów Bratiana i Kogolniczana i 
licznego sztabu, przybył o 8!/, wieczór na tutejszy 
dworzec, ustrojony uroczyście a przyjmowany był 
przez jenerała Ignatiewa, p. Nelidowa, ks. Czerkaw- 
skiego, przez wszystkich tu obecnych jenerałów ro- 
syjskich, "zjawi pierwszego adjutants ks. Karola, puł- 
kownika Ślaniceano i przez wojskowych pełnomocni- 
ków Francyi, Niemiec i Austryi. Na dworcu kolei 
Cesarz powitany został hucznemi okrzykami przez 
licznie zebranych Bułgarów. Jakiś bułgarski arcybi- 
skup otoczony sztabem legii bułgarskiej i deputacyą 
cywilną, podał cesarzowi chleb i sól umyślnie z Buł- 

ryi przywiezione. Deputacya wręczyła adres powi- 
A poczem cesarz udał się do ubranego w zie- 
leń salonu, w którym rumuńscy i a biskupi 
w ornatach A ają go, a pij b rendent 
wczyny w strojach narodowych wręczyły mu bukie- 
w. Pó tem powitaniu iid wsiadł z bratem W. 
Ks. Mikołajem do powozu à la Daumont i poje- 
chał do swojego mieszkania, otoczony oddziałem 
Czerkiesów, między szpałerem utworzonym z żan- 
darmów, kozaków i bułgarskiej legii“. 

Czterech oficerów francuskich ma przybyć do głównej 
kwatery rosyjskiej. SAP k 

W najważniejszej sprawie porozumienie Się Rosyi 
z Anglią nie ma dziś vic zbyt nowego. Hr. Szuwa- 
łow wyjechał już z Berlina do Londynu. Coraz wy- 
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w ra-|do działania. Również inne mocarstwa interesowane 
są w utrzymaniu kanału Sueskiego. Gourley chce 
wnieść rezolucyę, któraby wyrażała, że Anglia po- 
winna rozpocząć przyjacielskie rokowania z irmemi 
mocarstwami ze względu na nietamowanie żeglugi 
na kanale Sueskim. Jenkins chce wnieść dodatek, 
który mówi, że umowa względem kanału Sueskiego 
jest bez zezwolenia Europy niepodobną. 

Petersburg 7 czerwca. Wiadomość, jakoby 
Rosyanie chcieli odebrać Suchum-Kale, jest bezzasa- 
dną. Działanie armii naszej odbywa się na linii ku 
Erzerum; nieprawdą jednak jest, aby nasza przednia 
straż już przed kilku dniami miała tylko trzy dni marszu 
do Erzerum. Tak samo rzecz się ma z mniemanem 
odpareiem napadów na Batum. Nie zrobiono żadnego 
napadu na Batum. Bombardowanie Karsu dotychczas 
sig nie rozpoczęło. 

Petersburg 7 czerwca. Jenerał Tergukassow 
zajął wzmocnione stanowisko Karakilissy bez utarczki. 
Wojsko regularne tureckie cofaęło się na Dela Zej- 
dekan, a nieregularne powróciło do domu. Przed 
Karsem pod Mocurama-Bajgami założono dwa obo- 
zy rosyjskie. Czynią się przygotowania do szturmu 
na Kars. 

Płojeszti 7 czerwca. Księcia rumuńskiego po- 
witał na dworcu kolei syn W. ks. Mikołaja, w re- 
zydencyi zaś sam Car. W sobotę odwiedzi Car księ- 
cia w Bukareszcie, gdzie czynią wielkie przygotowa- 
nia na przyjęcie. 

Płojeszti 8 czerwca. Car w towarzystwie WW. 
książąt wyjechał do Bukaresztu dla odwiedzenia ks. 
Karola, a wieczorem wróci. — Z Erzerum dono- 
szą pod d. 7 b. m.: Jazda rosyjska po forsownym 
pochodzie obsadziła bez dobycia oręża Olti, które 
we dwa dni później zajętem zostało przez piechotę. 

Zadar 7 czerwca (ze źródła szczególnego). Bi- 
twę przy wąwozie Duga mieli Czarnogórcy przegrać 
Z kra mng aen cwicz p g w a 
zbliżenia Austryi do Anglii przekroczył on swoje ins- | wność nastąpi prawdopodobno dziś. Wielu ranny 
trakcye i w skntku Si atolai Kodak. Pester |Czarnogórców przybyło do Risano, a odchodzi do 
Lloyd wręcz temu a owi zaprzecza, a tylko | Kotaru. 
napomyka o ważnych itstrakcyach przesłanych w tych 
dniach przez hr. Andra hr. Beustowi. pia 
Frankf. Zeit. pierwszy zakomnnikował posłowi au- 
stryackiemu w Londynie poufną depeszę ks. Gorcza- 
kowa, zawierającą zapewnienia na wypadek zwycię- 
stwa Rosyi. AMIE winnaby otrzymać miopi 
Rumunia zupełną niepodległość. Zresztą w Europie 
ma pozostać statusquo tak co do Serbii, jak Gre- 
cyi. W Azyi Rosya zażąda odstąpienia Armenii aż 
po Erzerum wyłącznie i floty tureckiej morza Czar- 
nego, jako wynagrodzenia wojennego. Hr. Beust miał 
zakomunikować tę notę lordowi Derby. 


raźniej tylko wystepuje zamiar Rosyi zajęcia 
zie danym Stambułu. Podług dny któłe In- 
dipendańc Belge otrzymała, w najnowszej nocie ks. 
Gorczakowa, którą hr. Sznwałów wręczy lord. Derby, 
zajęcie Stambułu niecó inaczej się przedstawia. Ro- 
sya bowiem oświadcza, iż w adó potrzeby wezwie 
mocarstwa do wspólnej okupacyi stolicy Turcyi. 
Ztąd znowu nadzieje zlokalizowania wojny i zbliże- 
nia się Anglii do Rosyi. Wks. Mikołaj miał się 
w pe ujący sposób wyrazić w Bnkareszcie: „Ani 
Bismark, ani Derby nie wstrzymają naszej armii i 
nie zdołają przeszkodzić jej wejściu do Stambułu. 
Tak jak Niemcy do Paryża, my wejdziemy do Stam- 
bułu przez jedną bramę, a drugą opućeimy go“. 

Wiener Abendpost mówi dzisiaj, że pokojowe 
pogłoski, które pojawiły się w tych dniach w dzien- 
nikach, dały powód do podniesienia pytania: czy 
Rosya sama zawrze pokoj, czy też ze współudziałem 
Europy, a co najmniej, za zezwoleniem jej. Pod tym 
względem przeważnie żwrócono uwagę na Świeże o- 
świadczenia w parlamencie angielskim, które zdawa- 
ły się przypuszczać współdziałanie Europy. Co się 
tyory warunków, jakie Rosya stawi, to zapewne tru- 

noby jej było sformułować je już dzisiaj, a zatem 
wszystko co się 6 nich słyszy, należy do dziedziny 
dowolnych kombinacyj. 

Sprawa kanału Sueskiego najwaźniejsza dla An- 
glii, zajmuje umysły i zwraca na siebie uwagę. Do- 

ze strony rosyjskiej nic nie pozwala wnosić, aby 
chciano ptoppranien w tej kwestyi zaostrzyć po- 
łożenie. Pórta jako wyjście miała wynaleźć kombi- 
nacyę, mocą której wszystkie okręty z wyjątkiem 
noszących flagę rosyjską, będą mogły przez kanał 
przepływać podczas wojny. 

Z Czarnogórcami zacięta, jak się zdaje, toczyła się 
na dwóch punktach walka. Na jednym Turcy, na 
drugim, jak wnosić można, Czarnogórcy pobici zostali. 

Od pewnego czasu błąka się po dziennikach ko- 
meraż polityczny o hr. Beuscie. Twierdzono, iż w chęci 


Dubrewnik 7 czerwca. Nadeszłe tu pewne 
wiadomości wet Bój ok ne se 65 
rzebić si Ę jatem, zupełnie się nie powiodły. 
Straty - je wynoszą 2000 do 3000 ludzi w za- 
bitych i rannych. 

Htuszczuk 7 czerwca. Wiele budowli należą- 
cych do austr. węgier. Towarzystwa żeglugi aring 
na Dunaju, zostało zburzonych z rozkazu władz tu- 
reckich wojskowych. Przyobiecano jednak zabezpio- 
czyć przedmioty potrzebujące schowania i wynagro- 
dzić Towarzystwu szkody. | 

Konstantynopel 7 czerwca. Depesza ko- 
mendanta dywizyi Mehmeta Ali baszy w Nowym 
Bazarze donosi, że wczoraj wojsko jego przekroczyło 
granicę Czarnogóry na milę wgłąb, wyparłszy Ozar- 
nogórców z ich stanowisk. f 

Konstantynepol 7go czerwca. Ajencya 
Havasa donosi: Porta dk kroki, aby uniknąć 
wszelkiego zajścia na kanale Sueskim. Przejazd bę- 
dzie wolny dla wszystkich okrętów z wyjątkiem 
tych, które mieć będą banderę rosyjską. Zapewniają, 
że Porta ma zamiar wystosować notę do gabinetu 
ateńskiego co do zbrojenia się Grecyi. ; 

Konstantynopol 7 czerwca. Fazli basza 
zażądał dział górskich dla poparcia ruchów na Kau- 
kazie. Odejdą one jeszcze w ciągu tego tygodnia na 
miejsce przeznaczenia. Z Indyj a nawet z wysp ar- 
chipelagu indyjskiego nadsyłają liczne składki: nato- 
miast z Arabii, tej kolebki islamu, przysłano zaledwie 
„|400,000 franków. 

Basased 4 czerwca. Oddział Turgukassowa do- 
tarł aż do Ekman na drodze do Karakilisgy. 

Chassawjurt 4 czerwca. Dwustu jeńców ze 
zbuntowanych aułów Burtunsi i Almak zostanie 
stamtąd wysłanych. Oba auły obsaczają oddzi 
Baczanowa i Assaturowa. Mieszkańcy Sałatawii - 
niają wszystkie żądania. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Wiedeń 8 czerwca. W izbie deputowanych o- 
świadczył przewodniczący wydziału reformy podatko- 
wej no interpelacyę Edwarda Suessa, iż wszystkie 
ustawy podatkowe będą po wydrukowaniu ich przed- 
łożone Izbie d. 20 czerwca. Zależeć zaś będzie od 
prezesa Izby, czy je postawi na porządkn dziennym. 
Według depeszy 


dowy do ministerstwa o ogromnem T waniu 
Żydów w Darabanach, miasteczku mołdawskiem. We- 
dług i 
złupion 


Augsburg 8 czerwca. Allgemeine ay Z8- 
przecza pogłosce o zmianach w składzie gabinetu ba- 
warskiego. 


Kursa. Wiedeń 8 czerwca godz. 2 m. 30 
Paryż 7 czerwca. Sardou wybrany członkiem srebrna 


po poł. Renta papierowa 6095 — Renta 


Akademii | kask Racz jA r. 1860 oap te akor ror 
. $ arod » > Kred 40 FAA, ya 
Bzym 7 czerwca. Zoprzeczają stanowczo po-| 125.20 — Srebro 11080  — Napoleony 1002 — 
głosce, aby korweta włoska „Vedetta“ wysadzoną z0-| „mj ły 81:50 — Losy z r. 1864 Pai. ii 


stała torpedami w powietrze, przepływając przez 
Dardanelle. „Vedetta* była d. 5 czerwca w Syra. 


Ang x b 
skie 8475 — pesid 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 85:75 — 
„ zach. austr. 110/50. — Li 
6:25 — Obligi pierwszeństwa kolei y 
Marki 61:47— — Ruble 13430. 
Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
rząd, iż pragnął, aby pod względem kanału Sue- 
skiego 24 nastąpiło dno szczególne !ograniczanie Antoni Kłobukowski. 
obustronnych 
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ERO Z wn h Wypij WIEŚ acz 


Napoleon Ti III 
o Świętój Piotrowiznie. 


Wyjątki z „Lydii,* drugi rocznik, 
pierwszy oddział, str. 354-859 
Dr I. E. Weith 
Wiedeń 1850. 


Thiers w swojój „Historyi Konsulatu i Ce- 
sarstwa francuskiego“ powtórzył zdanie pier- 
wszego Konsula o niezawisłości Papieża w 
następnych słowach: „Ta instytucya przez 
którą jedność wiary zachowaną bywa, pa- 
piestwo, jest stróżem katolickićj jedności, 
jest instytucyą podziwu godną. Zarzucają 
głowie Kościoła; że jest udzielnym moca- 
rzem. Za to, że jest udzielnym, trzeba Bogu 
dziękować. Papież jest zdaleka od Paryża, 
i to jest dobrze. Nie mieszka w Madrycie, 
ani w Wiedniu, i dlatego uznajemy jego 
władzę duchowną; wę Wiedniu i w Madrycie 
uznają to samo. Czy można wierzyć, że gdyby 
Papież w Paryżu mieszkał, Austryacy i Hi- 
szpanie przyjęliby jego wyroki? 

Jesteśmy Ea aA że gdzie indziéj re- 
zyduje i że w starym Rzymie mieszka, zda- 
leka od niemieckich cesarzów, i od królów 
Francyi i Hiszpanii; i że równowagę trzyma 
między katolickiemi mocarzami, zawsze ku 
silniejszemu się przechylając, ale i wnet się 
podnosząc. gdy silniejszy chce uciskać. 

Wieki to sprawiły, i dobrze sprawiły. — 
Dla przewodnictwa Chrześciaństwu jest ta 
instytucya najlepszą, jaką można było 0b- 
myśleć. Jestem za utrzymaniem jej nie z 
powodów religii, lecz rozumu.* 

Ze sprawozdania hrabiego de Maistre wiemy: 
że Napoleon pfźnićj, jako ojciec króla Rzym- 
skiego, zmienił tó zdanie i biskupów w Tuil- 
leryach zgromadzonych w te słowa zagadnął : 
„Nie zaprzeczam duchownój władzy Papieżowi 
gdyż takową otrzymał od Chrystusa, lecz 
świecką władzę dał papieżowi Karol W. a 
ja, jako następca Karola W. chcę Papieżowi 
tę władzę odebrać, ponieważ nie umie jój 
użyć, i ponieważ mu w wykonaniu ducho- 
wnego urzędu przeszkadza. * 

Ten przycinek dotknął Papieża Piusa VII 
w tym czasie, w którym Pius VII najlep ćj 
użył swojćj władzy, gdy przynaglany od 
Napoleona do wypowiedzenia wojny Anglii, 
odpowiedział: „Jako wspólny ojciec wszyst- 
kich Crześcian nie chcę ich między sobą i 
przeciw sobie znieprzyjaźsiać. * 

Emery, superior od $. Sulpicyusza, starzec 
80-letni, zapytany na biskupiem zgroma- 
dzeniu o zdanie przez Napoleona, odpowie- 
wiry te słowa: Cesarzu! poważasz Bossueta, 
° chętnie i często powołujesz się na niego. 
Uczeń VIII kl 21m. Proszę posłuchać Płów Bossueta, które do- 
biegły w języku niemieckim, chcący się pońwię-|brze pamiętam: „Wiemy, że Papieże tak 
Sa RENEE ooskar ajnalapopa|Orsyntie, jak ktoboiwiek m semi zoiadają 

każ: KS. ao d sea | DLAWO r doczesnych i władzę świecką. 

wabi A. IB. posie rotante Kraków. | Wiemy, że te posiadłości Bogu poświęcone 
(1471-1-2) święte są, i że zabór ich jest, świętokradz- 

twem. Stolica Apostolska posiada Rzym i 


i dynię do księ- {jego państwa, aby swoją duchowną władz 
Poszukuje posady gas tub dwoża wdowa jw. Eees nij? 


(1463-2-2) 


W Sobotę dnia 9go czerwca b. r. 
o godzinie 9 zrana 
odbędą się 


msze żałobne 


ną Cmentarzu Krakowskim, 
za dusze Ś. p. 


Wiktora Jelity rajskiego 


i Józefa i Anny małżonków 


Jnkowskich 


oraz. poświęcenie pomnika, 
na które pozostała żona i córki Przyjaciół 
1 Znajomych zapraszają. 


In (1466-2-2) 


Za duszę á. p. 


Cecylii Nałachowskićj 


odbędzie się 
w sobotę dnia 9 czerwca b. r. 


Msza ś. żałobna 


w kościele Arch. Presbiteryalnym 
N. P. Maryi. 


(1472) 


MARYA zTOMASZKIEWICZÓW 
Langerowa 


przeżywszy lat 72, opatrzona ŚŚ. Sa- 


kramentami, zmarła duis 7 czerwca 
1877 r. 


Pozostałe dzieci i wnuki zapraszają 

Krewnych, Znsjomych i pobożną Pu- 

bliczność na wyprowadzenie zwłok d. 

9go czerwca b. r. przedpołudniem do 

kościoła parafialnego. w Paczółtowi- 

cach, a po odbytem. nabożeń:twie na 
wieczny spoczynek. 


dza lub dworu wdowa|w całym świecie swobodniój, bezpiecznićj i 
bezdzietna w średnim wieku obeznana z ku- |spokojn'ćj mogła wykonywać. 
chnią, hodowlą bydła, drobiu, z całem gos.| Za to błogosławimy mie tylko Stolicę Apo- 
pódarstwem domowóm. Mieszka przy Placu |stolską ale cały Kościół, i życzymy z całego 
Szczepańskim, Ulica Żydowska Ner 251.|Serea, żeby święta książęca władza nie była 
(1470) E: J. nigdy naruszoną.* 


Opat Dupanloup dodaje nad to w swo- 
m 
Łom Gipsu 


jóm piśmie: „Na nieszczęście zapóźno doradzał 
Emery. Lecz zapomnijmy o tóm tragicznóm 
położeniu, bo drogi Opatrzności w SĄ red 
; - i drogami. Każdy czas ma własne do- 

w Mroniszowie poczta i kolej Rop- | 5, CaA 3 
czyce, dostarcza mielonego gipsu po bardzo aż U Akeia * BOO. Ale o od 
przystępnćj conie;  Kassawe zamówienia pod Proca gosci j A Rado R 8 a 
aw BA pr. Ropczyce. | syiadcza posłowi następcy. Piusa. VII: „Świe- 

D etar USZA zmu, z wolnością i niezawisłością Italii. 

Powtórzył się drugi raz koniec tragiczny: 
z mięsięczną płacą 20 złr. poszukuje Napoleon III został jeńcem Sedańskim.* 
e. k. Bąd powiatowy w Dukli. A nieszczęśliwy hrabia Rossi prawi: „Nie 
: 1469 


cka władza Najwyższćj głowy Kościoła jest 
majściślój związana z wspaniałością katolicy- 
(1169) zawisłość Papieża jest pod ogólną obroną 
wszystkich katolików postawiona. Rzym, punkt 


m pacz Niedopuścimy. aby Chrześciśnizm 
był pozbawionym widomćj Głowy, aby Papież 
był przymuszony sznkać przytuliska, któreby 
mu utratą wolności kazano przypłacić. 


Medynia d. 30 Maja 1877. (1446) 


Xx. Walenty Zgrzebny 
proboszcz w Medyai. 


wody mineralne 


ze zdrojowisk krajowych i zagra- 


OCHODO dośrodkowy i głowa całego katolicyzmu ną- | === 
s ACOGY leży więcćj do Chrześcian, niżeli do samych 
Świeże 0 fes 


nicznych, tegorocznego napełniania O 
| otrzymał handel 


0 
Q p. TRADKA w TARNOWIE © 
n AD aak By dra 9 


ok malinowy p 


w aptece w kopezycach. (1445-2-4) 


i poleca takowe po cenach najmier- 

niejszych. Cenniki na żądanie we- 

dług oryginalnych cen zdrojowych. 
(1467-1-) 


© 
Stare natural. wino stołowe 


zdrowy napój domowy niepodlegający zepsuciu 
Rozsyłka z dworca kolei za zaliczką kolejową. 
1) Białe stare naturalne wino stoł. 26'c. za litr 
2) Czerwone » „ „28 0.zalitr 
w beczkach po 25, 50, 100 litrów, w butel- 


A 
kpina dr Aaa cy |, Meśzkania frontowe 


niach po 6, 12, 25 butelek dobrze opakowane. | złożone z trzech pokoj, przedpokoju i 
Skrzynie i beczki policza się po cenie ko-|kuchni oraz i większe, w nowo wybu- 


© 


Józefa Pixa 


konstrukcyi 

Hr. POLEAWZER, 

w Wiedniu, Himmelpfortgasse 6 
Cenniki na żądanie. (742-10-24) 


sztu. Również białe naturalne wino stołowe | qowanym domu rokzn zeszłego, a obe- 


z r. 1875 czysto z beczek ściągnięte, we wła- 


5 i ń ) Nr. 382/A nlica 
snych lub tutaj nadesłanych beczkach każdą cuie wykończone; pod a 

żądaną ilość po 18 centów litr na podanych | Dolnych Młynów (obok c. k. fabryki cy- 
warunkach. Łaskawe zamówienia przyjmuje |gar), będą z dziem 1 lipca do wys 


wprost Johann Freiherr Ksrg’- najęcia. Cena umiarkowana. 


suterynowy, urządzony do zało- 


Pressburg in Ungarn. (1350-1-3) 


żenia piwiarni (Kelle"-Bierhale), zdatny 


Rzetel y p tat WY |rówmież na piekarnię, warsztaty lub 


megazyny 


poboczny zarobek 


dla osób wszelkich stanów, celem zastąpienia słyn- 
nego wiedeńskiego domu. Oferty znacz. A. Ik. 
& Co. an die Annoneen- Expedition 
Rotter & Co. Wiem. (1339-4 


tro, lub też na miejscu. 


Gzcionkami Drukarni „CZASU*, 


OZAN a Soboty 0 CHW 1877: 


OECD EC AO OO A AAA 0 O W AE 


ELIXIR ET DRAGEES DU D" RABUTEAU 


(Lauréat de PInstitut de France) 

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w szpitalach 
paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają je jako skutecz- 
niejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 

eparata te z CHLORKU ŻELAZA leczą BLADACZKĘ, W YNĘDZNIENIE, NIEDOKRWISTOŚĆ, re- 
gulują OpPŁYwY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZERPANE Í OSŁABIONE, niespra- 
wiając nigdy ZATWARDZENIA. 

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. CLIN et C+, ulica Racine, 14. Dostać można w Kra. 
kowie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach, 


Bio informacyjno -nauczyciekstie |W dobrach Rzemień 
Heleny Nowoleckiej |powiat Mielecki, półtory mili od 

w Krakowie, ul. Gołębia niższa L.182. |Stacyi kolei Dębicy, przy szosie 

zd ec firma, znana od hi wielu w War-| krajowej, są do wydzier= 
szawie, obecnie istniejąca w Krakowie, po- | i 
leca się i przypomina Szan. Publiczności. żawienia jesz p 
Jak dawnićj, tak i obecnie przyjmuje zle- warki przeważnie gleby rę- 
zenia odnoszące się do wyboru odpowiednich dzinnej wraz z gorzelnią, 
osób, pracujących w zawodzie mauiiczy” : 


Zgłosić się można dó właściciela 
ulica Wolska Nr. 101 pierwsze pię-| 
(1380-3-3) 


(604-14-; 


Do Sprzedane cae wagi mostowe 


Obszar dworski 


ma bydło (Briicken-Vieh- Waagen) dzie- | położony w powiecie Tarnobrzeskim przy 
siętne i balensowe z pierwszćj fabryki wie- | szosie, */, mili od Wisły, obejmujący prze 
deńskićj, jakoteż płatwie i krokwie uży-|strzeni przeszło 3,000 morgów, w tem po- 
Do kugiemia poszukiwane do-|łowa 20-letniego młodego lasu, 500 mor- 
bra lasowe obszerne.— Wiadomość u A. J.|gów łąk, reszta pola ornego z pastwiskami, 
Betta na Wolnicy pod Nr. 8 w Krakowie. |jest każdój chwili na czas dłuższy de 

wydzierżawienia lub do sprze= 
dania. — Bliższój wiadomości. udzieli 
właściciel w Krakowie w Hotelu Krakow- 
skim pod Nr. 1 zamieszkały: (1449-2 3) 


POZEME de SANTE LEMAIRE 


DEKOKT Z ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LE- 
MAIRE, używany z wielkiem powodzeniem 
przez doktorów, jest środkiem rozwalniają- 
i przeczyszczającym krew, leczy chroniczne ZA- 
s sort > sze i choroby ztąd wy- 
pinacya niesie rocznie 1760 złr. w. a. Dom | nikające, jak HEMOROIDY, hysterye, podagrę; ge- 
mieszkalny obszer:y i budynki gospodarcz: | ściec, migrenę, uderzenia do mózgu i przywraca 


wane. 


(1395-3-3) 


Wieś Chełmiec 


do sprzedania 
ćwierć mili od Nowego Sącza, nad Donj- 
cem, przy gościńcu położona, obejmująca 
według pomiaru katastralnego gruntu or- 
nego, łąk i ogrodu 116 morgów, lasu 423 
morgów, oraz pastwisk 9 morgów niż. austr. 
razem obsząru 553 morgów niż. aust. Pro- PWARDZENIE najuporcz 


(1298-4 4) qormalne funkcye trawienia. 


murowan nie. ZĘ r i 
owane w dobrym stani Dostać można w Paryżu w aptece Lemaire, 


Bliższa wiadomość u właścic ela Teodorał w Krakowie w aptece p. Tranczyúskiego i Fi 
6 ô- 794) 


Wittig w Chełmeu, poczta Nowy Sącz. |ptece p. Redyka. 


WODA I PUDRY DO ZĘBÓW 
Dra PIERRE | 


fakultetu medycznego w Paryżu 


8, na Placu Opery w Paryżu. 


Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany Moktorowi PIERRE na wysta- 
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym 
do zębów. (977-6-) 


KĄPIELE BARDYÓW 


(BARTFELD) © : 
alt aliczno-muriatyczny szczawik żelazisty. 


Rozpoczęcie pory dnia igo czerwca. 


Ochronne polożenie lesiste; zdrowe wygodne mieszkania dla osób pojedynczych i całych: rodzin, 


środki lecznicze, wygoda, kuchnia, restauracya, cukiernia itd. itd, 


Rozsyłka wody mineralnej na wszystkie kierunki, de nabycia pò najtańszej conie we LNG: 
(U -6) 


znanych składach wód mineralnych i handlach. 
Wyjaśnień udziela zarząd kąpielowy. Zamówienia na wodg i mieszkania przyjmuje 


M. KATSCHER, dzierżawca kąpieli. 


FRANZ JOSEF-BITTERQUELLE 
Woda mliueralna gorzka pod nszwą Franoisżka Józefa (31-15-) 


według opinii i anslizy panów profesorów IBalió urzędowego chemika miasta stołecznego Budapesztu 
iJ. w. Bernath zawiera tak znaczną ilość zbawiennie działających i harmonijnie połączonych 
części składowych, że wodę tę za najłagodniejszą i jednocześnie najsknteczniejszą uważać należy. 

Rzeczoną wodę tudzież dotyczące jéj broszury i świadectwa dostarcza upoważniona Filia Dy- 
rekcyi Zdrojowick Galicyjakich i Czeskuieh w Krakowie u J. Wentzią. 


FRANZ JOSEF -BICTERQUELLE 


MARIEN.BAD 


w Czechach (stacya kolei). 


Rozsyłka wód mineralnych i wytworów zdrojowych jak; w całym świecie znanych wód glauber- 

skich Krauz: i Ferdinansbrunn, Waldquelle (przeciw nieżytom przyrządów do oddycha- 
soli, wyrabianych 
ego w sobie żelaza 


nia), Budolfsquelle (przeciw chorobom przyrządów moczowych), zdrojow 
z niej pastylek i mułu mineralnego, który pod względem ilości zaw: 
ze wszystkich innych najwyżej stoi. 


Napełnianie i rozsyłka wód mineralnych odbywa się tylko w szklannych butelkach -po _?/4 po 


Skład w KRAKOWIE u panów J. Wentzla, Józefa Goldwassera, EHNA 


Broszury o zdrojach i opisy użycia można dostać darmo od ZARZĄDU ZPROJOWE 


Feintucha i W. Goldwassera. 


Nagroda narodowa 16,600 fr. 


Wielki medal złoty 
Pa T. LAROCHE. 


a ( 20 zł” tr 
7 ` z z 
N Ad S » 
będe) r 
Taide =: 


# zawierający wyciąg z Sch gatunków chininy, S% i 

wzmacniający, przeciwgorączkowy i powracajaecy siły. 
China Laroche jest Elixir przyjemnego ° 

smaku, wyższość jego i a nad wszel- China 7 

ość gi m. i syropami z anii ryj 

zostały doświadczeniem w szpitalach przez 20 la n r KLA? 

pomyślnego użycia, przeciw niedostatkowł i opa- w połączeniu szczęśliwem ze Solą żelasistą ła- 

dnięciu 7e sił, wpośledzonemu trawieniu, mozolne- | two rozpuszczalną ze substancyami wchodzące: 


Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 


mu powrotowi do zdrowia, przeciw gorączkom trzę- | mi w skład Chiny Laroche pojedynczćj. 
Wymagać na- 3 a : i hira 
leży. zamiesz- krwi czerwone kuleczki, stanowiące siłę i pig- 
podpisu. dla kobiet po połogach. (605 7-) 
W Paryżu, ulica Dronot Nr. 22; w Warszawie w składach materyałów aptecznych 


mee A 


cielsikim. — Osoby interesowane żąda- częściowo lub ogółem od S. Mi- 

nia swe zsłatwiać mogą tak listownie jak| chała b. r. Z,głosić się do Admi- 

i osobiście. (922-5-)|nistracyi osobiście lub pisemnie: 
Helena Nowolecka. Da : 

w Rzemieniu poczta Dąbie. 


Biuro umieszczeń setów, 
Justyny Jędrzejewskiej|Parcela pod budowę 


przy ulicy Taniój, koło Szlaku — mię- 
w Krakowie, dzy realnością Wgo Alfreda Szczepańskiego 


ulica Szewska Nr. 221 pod Barankiem |a podpisanego właściciela — fronta a 
< ; ; SE łębokości 230 do sprzedania. Wia-. 
mając rozliczne stosunki w kraju i za|domość na miejscu. z (1421-3-4): 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu- S. Nowakowski. 
wernerów, guwernantek i bon, narodo- 
wości polskiéj, francuskićj, angielskićj 
i niemieckićj. 
(Listy przyjmują się opłacone). 
(1088-3-) 


ŚŚ PRA Pm 


4 FABRYKA i SKŁAD 
robót | 
pozłotniczych i rzeżbiarskich 


Aleksandra Krynulta 


przemiesioną została. z do- 
mu JW. hr. H. Wydzickiego sz 22 
y Ń FE 6 PRASY Fioryańską za Hotet Dre i 
b. sekundaryusz c. k głównego szpitala | © T, 322 do domu własnego. (1442.3-12) 
ordynuje przez lato w Ciepiiench| idr Www 
czeskielt. Mieszka: Strfansplatz 
13 Zum Parsdies na dole naprze- 


ciw Kaiserbaf. (1289-6-6) Dom Ba isze piętro 


Mio zioficymą i ogrodem przy icy 
š lickiéj pod l. 64 Gm. VII 

dy człowi który odbył 9 Kerme ; j p 

wo wzorowych CZŁOWIEK jen prio jest z wolnéj ręki do sprzedania. 

miejsce ekonoma, kontrolora lub kasyera. Adres:|lzb GQ wydzierżawienia. — 


lit. z. . e « sg > 4 
Me yer a Hraków:| wiadomość tamże u właściela. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Jan Rutkowski 


elektroterapeuta i oparator, 


: (1455-2-4) 
w Podgórzu w celnem miej- 234 
Sklep scu, oraz załeszkamia KA Mealnos© 3 
jedyncze dla PP. kawalerów, z meblami lub | pod Krakowem, na Półwsiu Zwierzy- 


bez, na I. piętrze „pod czarn. orłem* każdego |2ieckiem, naprzeciw stawu: pod L. 52, 
czasu do najęcia, — Wiadomość na yt obejmująca dom, ogródek i kilka morgów 
gola, jest do sprzedania z wolnój 


Dom położony przy trakcie salinarnym ręki. Wiadomość na miejscu. (1387-3-3) 


w pięknem i zdrowem prłożeniu, - 


z ogrodem, składający się z 13 pokoi, w sta- 
do wynajęcia . 


nie zupełnie odrestaurowanym , jest pod 
WEWRAL TE wouste ji dwa pokoje na dole przy vlicy 
GB, sto: soo | Jana pod Nr. 313. (1425-3-) 


korzystnemi warunkami do sprzedania. — 
Wiadomość bez pośrednictwa „pod czernym 
orłea* I. piętro w Podgórzu. (1304-5-6) 
e BE VOW æ 
w jedné; chwili ustępuję po ukycin Pie”dek ante 
aewralgijnych Dra Uronier. Fkłsd w Poryi w spia 
p. Lerasseur. rue de la Monnaie, 23, — © 


x aptesa p. Tranczyńskiego pod Koron; iw 
W.Radyka pod Barankiem na m., Syaku- 


a . 

a / 6 6 
Dwa mieszkania 
"p. M, Eullgka, -- wo Uwowio w nptec Pio od 1 lipca są do wynajęcia, jedno rocznie 
Mikolazchu, — w /amuawie » Skłudzie msterysiów | składające się z trzech pokoi, kuchni, strychu, i 
zptacmych p dlpiezsa, — w Czerniowcach w aptaos | piwnicy; drugio na 2 lub 3 miesiące, składające 
p. Golichowskiego. ‘57-22 |się z dwóch pokoi umeblowanych i kuchni. Bliższa 
wiadomość w sklepie Wgo Szukiewicza w Rynku 
głównym. (1454-7-3) 


< A zy ZZ: ADS: 
Nie potrzeba więcój farb stopniowanych Iigino, 
PRZECIW SIWIZNIE. 3 


W Przywraca włosom § 
p na głowie ina brodzie 
MG kolor naturalny jakićj 

"bądź barwy. 5 


Do tój farby niepotrzeba myć "8 
głowy ani przed ani po operacyi 
Ro użycia bardzo prosty, 
O skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro- 
wiu. Pudełko 6 fr. W Krakowie 


W Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (67-14~ 


$ 


Popularno-med.ksiażka. 


"ek Bo y ów oddodho: 
„ mstępują szyb 9. Uśzci» » 
TERON ABÓIRNEWE 4 fabryka 
fien moina w Krakowie w śpiec? p. TERE e ° 
s:giskiego „pdd Koroi“ i w apteco W. Bedykt, — m bl | r h 
'e Lowie " upto» p. Mikolnacha — A Irre © l Że azn C 
m Czerniowcach wapt. p. Golichowskiego. (65 22 ) 
MIL. Marxorgasse Nr. 17, 
„oleca się do punktualnej dostawy swych bsr- 
dlatego to działa szozęśliwie na skór, 
uietestrzeżcza przystaje do olała 
R niona GR | A RK 
OH PA 
+45.9 "z £ a 
RE AT E E 
SI a AE G AA AEON, 
Magazsyu Perfum w Paryim, 
Bedykz, Leona Fointucha i W. Fenza, — w 
niowozch w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 


Bas arypka, kaszzy nada i 

smiono: 66, chrypki e, kasery nadan | Wiedeń. nejrzetolniejsza 1 największa 

Perczey wię Z errour, 
ipłoka: B mə de la Monnsio w Furyór 
zak w apioso. pana Kailaka, — W Warsząwi? w | 
Ried vsteryałów sxptewinych p. ïi p 
PR ea, aN Relokard & Comp., 
w Wiedniu 
dzo gustownie wykonanych wyrobów.-Illustro- 
wane conniki rozsyła darmo.  (991-67-140) 
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotewena z Bizmutem, 
nadaje cerze 
SWOS NATÓRALA 
WIELODU NALU ; 
3, NA ULICY DE LA PAX, 9. 

W Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 

Czer- 

wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 

š (1144 44 -) 


We wszystkich księgarniach, jakoteż za 
gt na nądesłaniem pocztą opłaconą 
2 marek pocztowych po 5 ct., można ną- 
być wprost z Richters's Verlags- An- gg 
stalt (księgarni nakładowój) w Lipsku 


DO WYRORU 


sącym, uporczywym i sadawnionym. 
czońego obok kność krwi naszćj; przeciw blednicy, upławom, 
P. Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach P. J. Tranczyńskiego i P. W. Redyka. 


HOGG, APTEKARZ, 2, RUE DE- CASTIGLIONE, PARYŻ. JEDYNY PREPARATOR, 


PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA. 


wo —-Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób : 


przypadłościom, specyalnym żołądka. 


bościom: żołądka:powikłanym niedokrwistościg, niemocą ogólną, etc., bardzo są wzmacniające. 
łabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym. 


wierają na żołądek osób nerwowych I draźliwych. 
Pigułki Hogga sprzedają się jedynie we flakonach trójgraniastych I znajdują się w głównych aptekach; 
Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka, (55-41-) 


WC owcach w aptece 


. Golichowskiego. 


towi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza ; zacho- 
ano ym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu į uczyniono skuteczność jego ni - 


"o PIGÓŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, wymtlotom 
e PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z źełlażem odkwaszonem przez wodoród przeciw sła- 
3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Jodanem żelaza niepodlegającym rozkładowi, przeciw 
PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan I żelazo wy- 


SC WOS ao CAC A a_a 


książkę: „Dra Airy Metodę natu- $ 
ralnego ieczenia.* (ena 60 cnt. za $ 


egzempl. Tejże illustrowanćj, 400 
stronnic obejmującéj książce, a osobliwie 
w niéj zamieszczonemu sposobowi leczenia 
się, zawdzięczają tysiące osób swoje zdro- 
wie. Liczne w nićj zamieszczone za- 
świadczenia i listy pochwalne 
dowodzą, że nawet tacy chorzy po- 
mocy i ulgi przez nią doznali, któ- § 
rży już ani nadziei wyzdrowie- $$ 
mia nie mieli; dlatego też tój osobliwej $$ 
książki w żadnćj familii brako- 
wac nie powinno. " Przy ku- 0 
pnie żądać należy wyraźnie: „fllu- 9 
strowane, oryginalne wydanie E$ 
Richter”s Verlags - Anstalt (księ- [5 
arni nakładowój) w Lipsku (Leipzig)*, R$ 
rato księgarnia także wyciąg z tejże FEB 
książki pocztą opłaconą na żądanie bczpła- IB 
tnie rozsyła W krakowie J. M. Him- 
melblau. 33-27-) SE 


ROMU, ŚLIWOWICY 1 LIKIERÓW 
WÓDCZANYCH 


poleca uznaną jako najlepszą wypróbowaną 


esencyę do rumu i śliwowioy 


tudzież wszelkie rodzaje ulotnyc? 
olejków 


od wielu lat słynie znowu fabryka ulotnye” 
lejuów i eseneyj p. f. 


Jakób Ripper, 


w Wiedniu 1I, Untere Donaustrasse 31. 
Cenniki darmo, opisy użycia na żądanie. Zam 
wienia będą punktualnie za zaliczką i odpowie” 
dnim zadatkiem po najtańszych cenach wykonań? 
Wwewóz herbaty i rumu. 
1328-8-12) 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


